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Plan dla ZakolaP onieważ krążące po mieście wia­
domości nie do końca oddają rze­
telny obraz sprawy, jako wice­

przewodniczący Rady Miasta Puszczy­
kowa i członek Komisji Ładu Prze­
strzennego, Urbanistyki i Architektury 
Rady M iasta chciałbym przybliżyć 
wszystkim osobom zainteresowanym 
tą  sprawą jej burzliwy przebieg.

Zmieniające się dość często w ostat­
nich latach przepisy dotyczące plano­
wania przestrzennego spowodowały 
utratę ważności w 2003 roku obowią­
zującego również dla tego terenu pla­
nu zagospodarowania przestrzenne­
go. Mamy tylko Studium uwarunk­
owań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego Puszczykowa uchwa­
lone przez Radę Miasta w 1998 roku, 
w którym dopuszczono dla Zakola 
funkcj ę rekreacyj no-usługowo-mie- 
szkalną z możliwością zabudowy tyl­
ko na małym fragmencie wzdłuż ulicy 
N adwarciańskiej.

Władze Miasta, podobnie jak  mie­
szkańcy, o zamiarach sprzedaży Za­
kola przez obecnego właściciela do­
wiedziały się z tablicy, która pojawiła 
się przy ul. Nadwarciańskiej na po­
czątku 2005 roku. Cena podawana 
przez właściciela - tj. ponad 2 milio­
ny złotych -  była ogromna w stosun­
ku do możliwości finansowych Mia­
sta i szczegółowo zaplanowanego bu­
dżetu. Sytuacja była jednak wyjątko­
wa, a miejsce o znaczeniu historycz­
nym, wypoczynkowym, przyrodni­
czym i krajobrazowym -  też wyjątko­
we. Dlatego Rada M iasta zgłosiła 
propozycję podjęcia rozmów z właści­
cielem i rozpoczęcie starań  o wyku­
pienie chociaż najbardziej cennych 
krajobrazowo fragmentów terenu.

Teren Zakola w odczuciu wielu 
osób związany jest z tradycją, pięk­
nem przyrody i trudno byłoby pogo­
dzić się z groźbą jego ogrodzenia i za­
mknięcia. Takie zagrożenie jednak 
istnieje! W każdej chwili teren może 
zostać ogrodzony z pozostawieniem 
wąskiego dostępu do rzeki Warty.

0 terenie Zakola
1 kłopotach związanych 
z ustaleniem możliwości 
jego zagospodarowania 
napisano wiele.
Jest to temat budzący 
emocje i kontrowersje, 
ale też wymagający 
wyjaśnień

Pojawiła się także groźba wykupie­
nia terenu przez innego inwestora 
i przeznaczenie go prawie w całości 
na cele prywatne. Poza tym ze strony 
inwestora pojawiła się pierwsza pro­
pozycja dotycząca możliwości wydzie­
lenia na tym terenie ok. 17 działek 
pod zabudowę mieszkaniową jednoro­
dzinną, która była przedstawiona Ko­
misji Ładu Przestrzennego, Urbani­
styki i Architektury Rady Miasta 
i opiniowana przez nią negatywnie. 
W wyniku długotrwałych negocjacji 
liczbę działek zmniejszono do sześciu.

W grudniu 2004 roku właściciel 
Zakola złożył w Urzędzie M iasta 
w Puszczykowie wniosek o wydanie

decyzji o warunkach zabudowy dla 
sześciu budynków mieszkalnych jed­
norodzinnych na dużych działkach -  
co miało na celu uzyskanie zgody na 
podział i zabudowę terenu. Zgodnie 
z obowiązującymi przepisami wnio­
sek taki nie mógł być zignorowany. 
Z uwagi na brak w tym momencie 
planu zagospodarowania, Miasto 
miało 12 miesięcy na opracowanie 
nowego planu, a po tym czasie -  obo­
wiązek wydania decyzji o warunkach 
zabudowy przy spełnieniu wszyst­
kich innych przepisów. Wszystko to 
spowodowało, że decyzja o przyszłym 
sposobie zagospodarowania Zakola 
stała się konieczna.

W tej sytuacji Rada M iasta wyrazi­
ła zgodę na przystąpienie do sporzą­
dzenia nowego planu zagospodaro­
wania dla terenów Zakola, mając na 
celu ochronę terenu i kształtowanie 
jego charakteru i sposobu zagospoda­
rowania. Rada M iasta zobligowała 
także Burm istrza do prowadzenia 
negocjacji z właścicielem odnośnie 
możliwości i warunków kupna Zako­
la przez Miasto Puszczykowo.

Teren był i jest własnością prywat­
ną. Obecny właściciel kupił go kilka 
lat temu ze świadomością dopuszczal­
nych w studium kierunków jego zago­
spodarowania. W świetle polskiego 
prawa interes publiczny oraz interesy 
prywatne są równorzędne -  i zawsze 
wymaga indywidualnego wnikliwego 
rozstrzygnięcia czy jeden z nich może 
i na jakich warunkach być realizowa­
ny kosztem innych. Wymaga tego 
konstytucyjna zasada demokratycz­
nego państwa prawnego i konstytu­
cyjna zasada ochrony własności. 
W przypadku Zakola -  próbą wywa­
żenia interesu publicznego i prywat­
nego jest kompromisowa propozycja 
zagospodarowania terenu -  uzgodnio­
na pomiędzy Burmistrzem Miasta 
a właścicielem nieruchomości.

Całkowita powierzchnia Zakola wy­
nosi 16,6 ha. Głównym wyznaczni­
kiem możliwości zagospodarowania 
terenu jest linia tzw. rzędnej zalewo­
wej, która jest granicą strefy bezpie­
czeństwa powodziowego. Jest ona też 
bezpieczną „widokowo” granicą inge­
rencji w naturalne ukształtowanie te­
renu. Rzędna zalewowa przebiega sto­
sunkowo blisko ulicy Nadwarciań­
skiej -  20 do 60 metrów od jej granicy.

Zgodnie z projektem planu te­
ren ma być przeznaczony na dwie
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strefy  funkcjonalne. P ierw sza
0 pow ierzchni ok. 3,6 ha ma być
przeznaczona na 5 działek pod zabu­
dowę mieszkaniową jednorodzinną
1 1 działkę pod teren usług, turysty­
ki, rekreacji, gastronomii z dopu­
szczeniem zabudowy mieszkaniowej 
i obsługę komunikacyjną. Ochrona 
tego terenu przewidywana jest po­
przez m.in. dopuszczenie zabudowy 
tylko we frontowej części działek do 
linii rzędnej zalewowej, zakaz niwe­
lacji terenu poza linią zalewową, jed­
nolitą architekturę budynków
0 dwóch kondygnacjach -  parter
1 poddasze użytkowe, dachach m an­
sardowych przy wysokości kalenicy 
dachu nie przekraczającej 8,5 m od 
poziomu posadzki parteru, a także 
bardzo istotny nakaz budowy ogro­
dzeń wyłącznie w pełni ażurowych. 
Druga strefa -  o pow ierzchni ok. 
13 ha -  stanowiąca pozostałą część 
nieruchomości, ma stanowić teren 
publiczny zieleni krajobrazowej i wód 
powierzchniowych o funkcji rekrea­
cji, chroniony szczegółowymi zapisa­
mi planu.

Zgodnie z porozumieniem zawar­
tym z Burmistrzem, właściciel tere­
nu wyraził zgodę na sprzedaż Miastu 
właśnie tej drugiej strefy zajmującej 
ok. 80% powierzchni całego terenu za 
cenę 400 tysięcy złotych w zamian za 
umieszczenie w opracowywanym pla­
nie zagospodarowania przytoczonych 
wyżej propozycji dotyczących możli­
wości zabudowy terenu oraz pomoc 
w realizacji infrastruktury technicz­
nej na kwotę ok. 150 tysięcy złotych. 
Z uwagi na korzystne warunki poro­
zumienia i szanse przeznaczenia 13 
ha obszaru Zakola na publiczne cele 
rekreacyjne, Rada M iasta wyraziła 
zgodę na zakup tego gruntu przez 
Miasto Puszczykowo. Uważam, że te­
m at Zakola nie je s t zamknięty. 
W drugim etapie, przy korzystniej­
szej sytuacji finansowej M iasta i ta ­
kiej potrzebie społecznej, możliwy 
jest powrót do negocjacji w sprawie 
zakupu pozostałej części terenu.
Plan zagospodarowania terenów Za­
kola jest ciągle jeszcze w opracowa­
niu. Uwzględnienie w nim opisanych 
wcześniej ustaleń daje możliwość wy­
ważonego rozstrzygnięcia tem atu. 
W tej sytuacji spróbujmy znaleźć po­
zytywne aspekty tam, gdzie na dzi­
siaj inne rozwiązania są ograniczone.

Janusz Szafarkiewicz 
Wiceprzewodniczący 

Rady Miasta Puszczykowa 
członek Komisji Ładu Przestrzennego, 

Urbanistyki i Architektury 
Rady Miasta

-  Część Zakola stanie się w łasnością  Miasta.

-  Udało nam się wynegocjować z właścicielem warunki transakcji, które są 
rozsądnym kompromisem pomiędzy możliwościami Miasta, a oczekiwaniami 
właściciela.

-  Pojawiają się zarzuty, że M iasto n ie chce w ykupić całego terenu.

-  Między chceniem, a możliwościami istnieje ogromna przepaść. Kupno po­
nad 13 ha najcenniejszych przyrodniczo i widokowo, sprawi, że nasze Miasto 
nie utraci tego pięknego obszaru. W rękach właściciela pozostanie teren 
w niewielkiej części przeznaczony pod zabudowę.

-  Może w arto byłoby jednak kupić także ten  fragment?

-  Wszystko zależy w jakich kategoriach będziemy rozpatrywać słowo „war­
to”. To, co najcenniejsze, będzie obszarem publicznym. Jeszcze kilka lat te ­
mu mówiło się o kupnie choć 4 - 6  ha. Teraz udało się pozyskać dużo więcej, 
bo ok. 80% Zakola. W przypadku kupna całego Zakola mówi się o 2 milionach 
złotych. O tym, jak  duża to kwota dla budżetu Puszczykowa, niech świadczy 
fakt, że jest to więcej, niż w tym roku możemy wydać na pomoc społeczną 
i socjalną.

-  Trzeba jednak będzie na Zakolu wybudow ać drogę.

-  W trakcie negocjacji ustalone zostały zasady kupna Zakola przez Miasto
-  sporządzenie planu zagospodarowania, zapłata 400 tys. zł w gotówce oraz 
partycypowanie przy budowie drogi i infrastruktury technicznej. Na ten 
ostatni cel przeznaczymy ok. 150 tysięcy zł. Są to zadania, które gmina i tak  
musiałaby wykonać.

-  Gdyby M iasto pozyskało także część „budowlaną”, m iałoby gdzie  
postaw ić np. halę sportową, p ływ alnię lub inne obiekty sportowe.

-  Uważam, że to nie jest obszar pod duże obiekty, które przesłonią widok
Zakola, jak  również spowodują zwiększenie ruchu samochodów na tym tere­
nie. Zgodnie z zapisami w projekcie planu, mogą tam  stanąć domy jednoro­
dzinne i to nie za duże. Miasto będzie miało pełną kontrolę nad tym, co tam 
powstanie. Red

Rozmowa z burmistrzem Januszem Napierałą



4 aktualności
P odpisana w  dniu 26 lipca  

2002 r. um owa m iędzy Wie- 
lospecjalistycznym  Szpita­

lem  „P uszczykow o” S.P.Z.O.Z. 
z Zespołem  Klinik Specjalistycz­
nych „Szpital Gdański” Sp. z o.o., 
następn ie Zespołem  Klinik Spe­
cja listyczn ych  „Szp ita l w  P u ­
szczykow ie” Sp. z o.o. realizow a­
na była przez dzierżaw cę w  spo­
sób rażąco naruszający interes  
Szpitala i Pow iatu  Poznańskie­
go. N ajw iększe zastrzeżenia bu­
dził fakt braku spłaty zadłużenia  
przez spółkę, niem ożność opra­
cow an ia  harm onogram u sp łat
i planow ania likw idacji oraz sze­
reg  aspektów  form alnych. P o­
nadto w  okresie funkcjonowania  
om aw ianej um ow y n ieobsługi- 
w ane zadłużenie Szpitala w  li­
kw idacji ciągle rosło, a także po­
w staw ały  now e d łu g i w obec  
Skarbu Państw a z tytułu  podat­
ku VAT w  zw iązku z dzierżawą  
majątku Szpitala.

Zarząd Powiatu Poznańskiego już 
na początku bieżącej kadencji zlecił 
zewnętrznej firmie konsultingowej 
audyt umowy, mający na celu ocenę 
oraz wskazanie prawnych możliwości 
egzekwowania jej prawidłowej reali­
zacji oraz możliwości i skutków wy­
powiedzenia. Te zagadnienia były 
także przedmiotem badań Komisji 
Rewizyjnej Rady Powiatu, z nega­
tywną oceną funkcjonującej umowy.

Z uwagi na fakt, iż liczne spotkania 
przeprowadzone z władzami Zespołu 
Klinik Specjalistycznych Szpital 
w Puszczykowie sp. z o.o. oraz z wła­
dzami jej spółki dominującej -  Zespo­
łu Klinik Specjalistycznych Szpital 
Gdański sp. z o.o., których tematem 
była kwestia spłaty zadłużenia likwi­
dowanego Szpitala nie przyniosły 
spodziewanego rezultatu, jedynym 
rozwiązaniem było wycofanie się 
przez Powiat Poznański oraz Wielo- 
specjalistyczny Szpital „Puszczykowo”
S.P.Z.O.Z. w likwidacji z ww. umowy.

Po wnikliwej analizie sytuacji
i różnych wariantów jej rozwiązania, 
doszedłem do wniosku, że najlepsze 
będzie wypowiedzenie umowy ze 
skutkiem natychmiastowym i jedno­
czesne przejęcie Szpitala przez nowe­
go dzierżawcę -  spółkę ze 100% 
udziałem powiatu poznańskiego. Ta­
ką propozycję przedstawiłem radnym 
powiatu i zyskała ona akceptację.

20 lutego 2004 r., w dość dram a­
tycznych okolicznościach, przejąłem 
szpital, a powiatowa spółka rozpoczę­
ła działalność medyczną, zmieniając 
nazwę na Niepubliczny Zakład Opie­

ki Zdrowotnej „Szpital w Puszczyko­
wie” Sp. z o.o. Przejęcie Szpitala 
przez Spółkę odbyło się na podstawie 
umowy dzierżawy i przejęcia świad­
czenia usług medycznych, na skutek 
czego Spółka:
H przejęła wszystkich pracowników 

Szpitala zgodnie z art. 231 Kode­
ksu pracy, 

li objęła w dzierżawę majątek WS 
„Puszczykowo” S.P.Z.O.Z. w likwi­
dacji,

■ nieprzerwanie kontynuowała le­
czenie pacjentów,
wstąpiła w szereg stosunków pra­
wnych z otoczeniem Szpitala np.: 
z dostawcami, z firmami świadczą­
cymi usługi sprzątania, przygoto­
wania posiłków, pralnią czy do­
stawcami mediów.
Jednocześnie rozpoczęto opracowa­

nie koncepcji funkcjonowania Szpita­
la - dostosowania do ograniczeń pły­
nących z niekorzystnego kontraktu 
z NFZ, w zakresie organizacji pracy, 
przesunięć (nie zwolnień!) pracow­
ników, kontroli kosztów.

Rozpoczęcie działalności medycz­
nej przez NZOZ „Szpital w Puszczy­
kowie” możliwe było tylko dzięki 
środkom wyasygnowanym z budżetu 
Powiatu przez Radę. Dzięki temu, że 
Zarząd zabezpieczył w budżecie od­
powiednie środki, a Rada przychyliła 
się do takiego ich wydatkowania, 
możliwe było prowadzenie szpitala 
do momentu uzyskania przez niego

kontraktu z NFZ. To był niezmiernie 
trudny czas dla szpitala. Spółka mia­
ła co prawda przyrzeczenie kontrak­
tu, lecz faktycznie leczyła pacjentów 
do końca maja 2004 r. nie uzyskując 
zapłaty z NFZ.

Pragnę podkreślić, że mimo to nie 
zamknięto żadnego oddziału szpital­
nego, nie stosowano praktyk czaso­
wego wstrzymania prac oddziału, nie 
odesłano żadnego pacjenta. Ci ostat­
ni na wieść o „powrocie Szpitala do 
Powiatu” gremialnie zrezygnowali 
z usług medycznych w Poznaniu. Ze­
spół Klinik Specjalistycznych nie wy­
płacił należnych za część lutego pen­
sji pracowniczych i zawłaszczył część 
wynagrodzeń należnych za styczeń 
2004 r. W tej sytuacji pełnej wypłaty 
za luty dokonał w marcu 2004 r. 
NZOZ „Szpital w Puszczykowie” Sp. 
z o.o. Jednocześnie dostawcy, zanie­
pokojeni kolejnymi zmianami, rozpo­
częli gorączkowe rozmowy dotyczące 
dalszych dostaw do Szpitala, które 
warunkowali nie tylko wiarygodno­
ścią nowego podmiotu, ale także 
możliwością odzyskania dotychczaso­
wych należności. Przy współpracy 
z likwidatorem Zarząd Spółki podjął 
rozmowy z wierzycielami.

Wszystkie te działania były możli­
we dzięki przekazanym z budżetu 
Powiatu środkom finansowym, które 
pozwoliły na utrzym anie płynności 
finansowej i uwiarygodnienie płatni­
cze nowego podmiotu. Łącznie z bu­
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dżetu Powiatu Spółka NZOZ „Szpital 
w Puszczykowie” Sp. z o.o. otrzymała 
w okresie od początku 2004 r. do dzi­
siaj kwotę 17.135.000 zł. Ta kwota 
została przekazana na podwyższenie 
kapitału  zakładowego Spółki, 
w której Powiat Poznański jest jedy­
nym wspólnikiem.

Pomimo wykazania dobrej woli 
przez Spółkę, w tym zapewnienie po­
mieszczeń biurowych i funkcjonowa­
nia pełnomocnika ZKS na terenie 
Szpitala aż do końca lipca 2004 r., 
dokonywane niezwłocznie w Szpitalu 
inwentaryzacje związane ze stanem 
majątku wykonane zostały we wła­
snym zakresie, z udziałem Likwida­
tora lecz bez udziału ZKS. Wykazały 
one liczne nieprawidłowości, co jest 
obecnie przedmiotem postępowań 
w sprawach karnych.

Zarzuty postawiono ośmiu osobom, 
w tym poprzedniemu staroście, p. 
Ryszardowi Pominowi i byłemu 
członkowi Zarządu Powiatu, p. Ga­
brieli Ozorowskiej, o wspólne, nieu­
myślne spowodowanie szkody m ająt­
kowej na mieniu szpitala, w wysoko­
ści prawie 9,5 m in zł, a tym samym 
działanie na szkodę powiatu poznań­
skiego. Pozostałym osobom, w tym p. 
Tomaszowi Weinbergerowi i p. Mar­
kowi Nowakowskiemu, że działając 
wspólnie i w porozumieniu w wyko­
naniu z góry powziętego zamiaru, 
w celu osiągnięcia korzyści majątko­
wej narazili szpital na milionowe 
straty.

Po przejęciu szpitala przez powiat, 
Zespół Klinik Specjalistycznych 
»Szpital w Puszczykowie”, pragnąc 
przeszkodzić w jego funkcjonowaniu 
wdrożył procedury odwoławcze we 
wszystkich postępowaniach admini­
stracyjnych i sądowych, związanych 
z rejestracją Szpitala. Toczyły się one 
do czerwca 2004 r. i w każdym przy­
padku zakończyły się pomyślnie dla 
powiatowej Spółki.

Zespół Klinik Specjalistycznych 
rozpoczął też postępowania sądowe 
dotyczące m.in. bezprawnego przeję­
cia Szpitala -  sprawa karna i o naru­
szenie posiadania - zmierzające do 
odzyskania Szpitala -  sprawa cywil­
na. Poza działaniami jawnymi, ofi­
cjalnymi, od początku próbowano 
także szkodzić Szpitalowi podburza­
jąc środowisko lokalne, pracowników,

wierzycieli do negatywnych działań, 
szerząc nieprawdę i niepokój.

Szpital posiada 3-letni kontrakt 
z Narodowym Funduszem Zdrowia 
na la ta  2006-2008. Usytuowanie 
Szpitala w aglomeracji poznańskiej, 
obejmującego zakresem swojego dzia­
łania południowo - zachodnią część 
powiatu, w której zamieszkuje ok. 
120 tys. osób oraz położenie w skrzy­
żowaniu szlaków komunikacyjnych, 
jak  i wysoka renoma placówki, powo­
dują bardzo duży i całodobowy na­
pływ pacjentów. Szpital obsługuje 
również nagłe przypadki ratownicze,

a jedyne w Wielkopolsce spełniające 
normy unijne lądowisko dla helikop­
terów powoduje dodatkowe przyjęcia.

W chwili obecnej szpital jest 
w trakcie uzyskiwania stosownych 
certyfikatów, pozwalających na lądo­
wanie helikopterów ratowniczych, 
a także przygotowuje się do organi­
zacji Szpitalnego Oddziału Ratunko­
wego. Obecnie Szpital otrzymał pro­
mesę M inistra Zdrowia związaną 
z ratownictwem medycznym.

Placówka jest zespołem wielospe- 
cjalistycznym prowadzącym komple­
ksową obsługę pacjenta, bez względu 
na przyczynę w jakiej został do niej 
przyjęty. W 2005 r. w szpitalu leczyło 
się 10.542 pacjentów, wykonano 
6.659 operacji i zabiegów. Z nocnej
i świątecznej pomocy skorzystało 
4.789 osób oraz udzielono 3.115 po­
rad ambulatoryjnych w Izbie Przyjęć.

W 2006 r. Szpital otrzymał certyfi­
kat Systemu Zarządzania Jakością 
ISO 9001-2000. Uregulował on spra­

wy organizacyjne oraz w dużej mie­
rze wpłynął na uświadomienie i za­
angażowanie personelu w działania 
na rzecz poprawy jakości oferowa­
nych usług.

W ubiegłym roku świętowaliśmy 
30-lecie szpitala, zorganizowaliśmy 
wielki festyn dla pracowników, ich 
rodzin i całej społeczności Puszczy­
kowa.

W czerwcu tego roku szpital zmie­
nił nazwę -  poprzez nadanie imienia. 
Obecnie nosi nazwę Niepubliczny Za­
kład Opieki Zdrowotnej „Szpital 
w Puszczykowie im. prof. Stefana Ty­
tusa Dąbrowskiego” Sp. z o.o. Patro­
nem został Puszczykowianin, Rektor 
Uniwersytetu Poznańskiego, lekarz, 
naukowiec, poseł na Sejm II RP. Uro­
czystość odsłonięcia pamiątkowej ta ­
blicy i odznaczenia zasłużonych pra­
cowników odbędzie się 15 września.

Szpital nieprzerwanie świadczy 
usługi medyczne, realizując je na na­
stępujących oddziałach:

Izba Przyjęć,
■ Oddział Urazowo-Ortopedyczny 

Oddział Laryngologiczny,
Oddział Urologiczny,
Oddział Okulistyczny,

SS Oddział Neurologiczny z Poddo- 
działem Udarowym,
Oddział Neurochirurgiczny, 
Oddział Chorób W ewnętrznych 
z Pododdziałem Kardiologii 

¡1 Oddział Chirurgii,
Oddział Intensywnej Opieki Me­
dycznej,
Oddział Medycyny Paliatywnej, 
Oddział Opiekuńczo-Pielęgnacyj- 
no-Rehabilitacyj ny,
Oddział Ginekologiczny.
Zapleczem diagnostycznym Szpita­

la jest Laboratorium. W ramach swo­
ich zadań poza nielicznymi wyjątkami 
wykonuje pełne spektrum  związane 

(Ciąg dalszy na str. 6)
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z diagnostyką medyczną. Laborato­
rium  posiada a test i akredytację 
Centralnej Komisji ds. Diagnostyki 
Laboratoryjnej. Wykształcenie perso­
nelu (specjalizacja z drugim stop­
niem) daje wysoką gwarancję wyko­
nywanych badań.

Wychodząc naprzeciw potrzebom 
pacjenta Szpital stw arza również 
możliwość leczenia, wykonywania 
zabiegów operacyjnych i badań dia­
gnostycznych za odpłatnością.

W ramach „Programu Zdrowotne­
go powiatu poznańskiego na lata 
2005-2008”, Szpital uczestniczył 
w 2005 r. w realizacji badań profilak­
tycznych w zakresie uszkodzeń na­
rządu słuchu dzieci oraz w zakresie 
profilaktyki chorób nowotworowych 
przewodu pokarmowego i wątroby 
oraz chorób tarczycy. Badania na 
podstawie umowy zawartej z Powia­
tem Poznańskim zostały przeprowa­
dzone na terenie 17 gmin Powiatu 
Poznańskiego. Badaniam i objęto 
5534 osoby, w tym 2461 dzieci oraz 
3073 osoby dorosłe.

Szpital przeprowadzi też kolejną 
edycję, tegoroczną, powiatowego pro­
gramu profilaktycznego. W 2006 r. 
prowadzone są także inne programy 
profilaktyczne:
■ bezpłatne badania profilaktyczne 

dla wczesnego rozpoznania raka 
szyjki macicy (finansuje NFZ),

■I badania profilaktyczne w zakresie 
chorób układu oddechowego i cho­
rób tarczycy (Miasto Puszczykowo). 
W ramach struktury organizacyj­

nej szpitala działa także apteka „Pod 
Puszczykiem”, prowadząca sprzedaż 
dla ludności.

NZOZ „Szpital w Puszczykowie” za­
trudnia 456 pracowników z czego m.in. 
196 pielęgniarek oraz 50 lekarzy oraz 5 
stażystów i 6 lekarzy rezydentów. Za­
rząd Spółki w lipcu 2004 r  doprowadził 
do podpisania z pracownikami ugody 
pozasądowej w zakresie tzw. ’’ustawy 
203”. Ugodę podpisało 97% załogi. 
W czasie podpisywania ugód odbywały 
się z pracownikami regularne spotka­
nia wyjaśniające. Spotkania te miały 
bardzo duże znaczenie dla pracowni­
ków. Dzięki środkom finansowym zare­
zerwowanym w budżecie powiatu - za­
rząd Szpitala zrealizował podpisane 
ugody. Ostatnia transza wynagrodzeń 
wypłacona została w lipcu br. i tym sa­
mym wywiązaliśmy się ze spłaty wszy­
stkich zobowiązań wobec pracowni­
ków, które wynosiły 4.495.945 zł.

Kilka słów o m ajątku szpitala. 20 
lutego 2004 r., a więc w dniu przyję­
cia szpitala, przeprowadzona została 
inwentaryzacja m ajątku przejętego

Od Redakcji:
Rada Powiatu Poznańskiego spotkała się 29 sierpnia 2006 roku na wyjazdo­

wej sesji w Szpitalu w Puszczykowie. Posiedzenie poświęcone było przedsta­
wieniu aktualnej sytuacji Puszczykowskiej lecznicy. Ponieważ co jakiś czas po­
jawiają się niesprawdzone informacje o dalszym niebezpieczeństwie likwidacji 
Szpitala, starosta J. Grabkowski przekazał redakcji Echa skrót swojego wystą­
pienie z sesji z prośbą o jego publikację. Ponieważ rozwiewa ono wszelkie wąt­
pliwości co do dalszych losów lecznicy, publikujemy je na naszych stronach.

od Zespołu Klinik Specjalistycznych 
„Szpital w Puszczykowie”. Majątek 
wykorzystywany obecnie przez Szpi­
tal powstał głównie w czasie działal­
ności szpitala kolejowego, a więc ok. 
20 - 30 la t temu. Obecnie jego wartość 
jest nadal duża, lecz wymaga poważ­
nego dokapitalizowania poprzez na­
kłady na remonty, modernizację i 
odtworzenie przede 
wszystkim sprzętu 
medycznego. Mają­
tek ten został zgo­
dnie z umową z dnia 
20.02.2004 r. odda­
ny w dzierżawę Nie­
publicznemu Zakła­
dowi Opieki Zdro­
wotnej Szpital w Pu­
szczykowie sp. z o.o.

Jeśli chodzi o 
sprzęt, to mimo de­
kapitalizacji części 
sprzętu medyczne­
go, konieczności jego 
ciągłego napraw ia­
nia i uzupełniania, Szpital spełnia 
w dostatecznym zakresie normatywy 
przewidziane dla procedur medycz­
nych. Biorąc pod uwagę potrzeby, Po­
wiat Poznański wsparł finansowo
i organizacyjnie Szpital w zakresie za­
kupu aparatury i sprzętu medyczne­
go. W budżecie powiatu w latach 2005
i 2006 zarezerwowano łącznie kwotę
1.000.000 zł z przeznaczeniem na po­
wyższy cel. Dotychczas w wyniku 
ogłoszonych przez Powiat przetargów 
nieograniczonych realizowanych zgo­
dnie z ustawą Prawo zamówień pu­
blicznych zakupiono dla szpitala: dwa 
kardiomonitory, dwa łóżka na Oddział 
Intensywnej Opieki Medycznej, respi­
rator oraz sterylizator parowy. 
W trakcie realizacji są kolejne prze­
targi na kwotę powyżej 600.000 zł na 
zakup prawie 20 pozycji sprzętowych.

Jednocześnie obok inwestycji 
sprzętowych przygotowujemy je st 
program termomodernizacji budyn­
ków Szpitala, którego nadrzędnym 
celem jest obniżenie kosztów funkcjo­
nowania Szpitala, w tym kosztów zu­
życia mediów. W ramach programu 
termomodernizacji planujemy m.in. 
wymianę okien w budynku szpitala,

ocieplenie ścian, wymianę ciągów 
centralnego ogrzewania oraz wody, 
instalacja klimatyzacji i wentylacji.

To, co się stało w 2004 roku było 
początkiem długiej drogi. Wiele je­
szcze przed nami. Z naszych obo­
wiązków jako organu założycielskie­
go wywiązaliśmy się spłacając długi. 
W międzyczasie nie zapomnieliśmy 
także o konieczności doposażenia 
szpitala w niezbędny sprzęt, pozwa­
lający mu na właściwe funkcjonowa­
nie i pozyskiwanie odpowiedniego 
kontraktu z NFZ.

Przyszłość puszczykowskiego Szpi­
tala to przede wszystkim utworzenie 
Szpitalnego Oddziału Ratunkowego, 
to także nowe sale operacyjne i zmo­
dernizowana baza poszczególnych 
oddziałów. Jest to program na dłuż­
szy czas, ale konieczny, by ten szpi­
tal, którego upadkowi zapobiegliśmy 
wspólnie w tej kadencji, mógł nie tyl­
ko spokojnie funkcjonować, ale tak ­
że, by mógł pozyskiwać odpowiednie 
kontrakty i być dobrą konkurencją 
dla wszystkich innych jednostek 
służby zdrowia w naszym regionie.

Jan Grabkowski 
Starosta Powiatu Poznańskiego
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Inauguracja
roku szkolnego 2006/2007  

4 września 2006 roku
Ig> Szkoła Podstawowa nr 1

o godz. 9.00

i  Szkoła Podstawowa nr 2
o godz. 8.00

Gimnazjum nr 1 o godz. 8.00
I i
| •  Gimnazjum nr 2 o godz. 8.30

Dla uczniów zakończone właśnie 
wakacje były okresem błogiego
i w zdecydowanej większości zasłu­
żonego wypoczynku. Nie oznacza 
to jednak, że w puszczykowskich 
placówkach oświatowych także pa­
nował wakacyjny spokój. Letnia ka­
nikuła to tradycyjnie okres wyko­
rzystywany przez samorząd na prze­
prowadzenie wielu remontów i na­
praw, szczególnie w szkołach
i przedszkolach prowadzonych.

Z godnie z wcześniejszymi plana­
mi w Przedszkolu nr 3 przy uli­
cy Przyszkolnej podczas wakacji 

wymieniono wszystkie okna na parte­
rze. W minionych latach, także w cza­
sie letniej kanikuły wymieniliśmy 
okna na pozostałych piętrach. Teraz 
cały obiekt ma ju ż  nowoczesne okna, 
zapewniające dzieciom przebywają­
cym w salach odpowiedni komfort. 
Nowe okna to również poprawa ter- 
moizolacyjności całego budynku a co 
się z tym wiąże mniejsze koszty za 
ogrzewanie - mówi Wojciech Ewicz, 
wiceburmistrz Puszczykowa.

Kilka zmian czeka także przed­
szkolaków z placówki nr 1. Podczas 
wakacji utwardzono tam  dojście do 
przedszkola.

W najbliższym czasie zmieni się 
także dziedziniec przy SP nr 2. Prace 
te miały zostać wykonane wcześniej, 
ale ze względu na brak wykonawcy, 
nie można było ich zrealizować. 
W ostatnim czasie zgłosiła się firma, 
która wkrótce naprawi zniszczoną 
nawierzchnię.

Uczniowie „dwójki” oraz działają­
cego tam  Gimnazjum mają jeszcze 
inny powód do radości. Przy ich szko­

le instalowana jest 
sygnalizacja świe­
tlna  na przejściu 
dla pieszych. O tym, 
że jest to inwesty­
cja wydatnie pod­
nosząca bezpie­
czeństwo wszyst­
kich pieszych, ale 
zwłaszcza dzieci
i młodzieży, nikogo 
przekonywać nie 
potrzeba.

N atom iast pu- 
szczykowscy gim­
nazjaliści zyskali 
podczas minionych 
wakacji biblioteki 
multimedialne, wy-

'

Boisko Szkoły Podstawowej nr 2

posażone między innymi w w irtual­
ne encyklopedie, atlasy i wiele in­
nych w spaniałych i przydatnych 
uczniom programów kom putero­
wych. Wyposażone są też w kompu­
tery i drukarki. Biblioteki urucho­
miono w oddzielnych pomieszcze­
niach, do których meble kupił samo­
rząd.

Niestety mimo planów i zabezpie­
czonych w miejskiej kasie funduszy 
Szkoła Podstawowa nr 1 wciąż jest 
nieotynkowana i nieocieplona. Mimo 
ogłoszonych dwóch przetargów, nie 
zgłosiła się żadna firma gwarantują­
ca wykonanie ocieplenia i tynków na 
całym obiekcie. Konieczne jest więc 
kołejne podejście do tego zadania. 
Wierzymy, że to zadanie uda nam się 
jednak zrealizować, mimo przesz­
kód, jeszcze w tym roku - wyjaśnia 
W. Ewicz. Red
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Ulica Bema Ulica Kosynierów Miłosławskich

Drogowcy nie próżnują
Mimo wakacji w Puszczykowie drogowcy wykonywali 
zaplanowane wcześniej prace. Na kilku ulicach prace 
już zakończono, na inne lada dzień wejdą wykonawcy.

Z godnie z planem cały czas ogłaszane są przetargi na 
remonty i budowę kolejnych ulic w mieście. Wiosen­
ne błoto przestanie dokuczać mieszkańcom ulicy 

Krańcowej w obrębie Starego Puszczykowa. To kolejna 
już ulica, która zgodnie z planami, jest w trakcie moder­
nizacji polegającej na ułożeniu na niej warstwy utw ar­
dzonego tłucznia. Według zakończonego właśnie postępo­
wania przetargowego, do końca roku utwardzonych tłucz­
niem powinno zostać ok. 30 kolejnych ulic.

Drogowców niebawem zobaczymy także na ulicy Ber- 
wińskiego i Bema. Na około 300 metrowych odcinkach 
(tyle wynosi szacunkowa długość każdej z tych ulic) zy­
skają one w najbliższym czasie asfaltowe jezdnie. Trwa­
ją  prace związane z budową chodników na ul. Mickiewi­
cza, a dobiega końca układanie tro tuaru  na części ulicy 
Kosynierów Miłosławskich. Ulicę tę czeka też niebawem 
remont najbardziej zniszczonych fragmentów nawierzch­
ni bitumicznej oraz likwidacja zastoiny wodnej na skrzy­
żowaniu z ulica Berwińskiego. W czasie wakacji zakoń­
czyły się prace związane z budową kanalizacji sanitarnej
i wodociągu na przedłużeniu ulic Stromej i Glinianej.

Zgodnie z deklaracją Zakładu Oświetlenia Drogowego 
na przełomie września i października rozpocznie się mo­
dernizacja oświetlenia ulicznego w Puszczykowie. Red

Podatek akcyzowy
U rząd Miasta Puszczykowa informuje, iż na podstawie 

ustawy z dnia 10 marca 2006 r. o zwrocie podatku ak­
cyzowego zawartego w cenie oleju napędowego wykorzy­
stywanego do produkcji rolnej (Dz. U. z dnia 30 marca 
2006 r., Nr 52, poz. 379), zwrot podatku akcyzowego 
przysługuje producentowi rolnemu, tj. osobie fizycznej, 
prawnej iub jednostce organizacyjnej nie posiadającej 
osobowości prawnej, która jest posiadaczem gospodar-

stwa rolnego w rozumieniu przepisów o podatku rolnym. 
Wniosek o zwrot podatku należy skierować do Burmistrza 
Miasta Puszczykowa i złożyć w terminach od 1 marca do
31 marca i od dnia 1 września do 30 września danego ro­
ku. W roku 2006 wniosek o zwrot podatku składa się 
w terminie od 1 września do 30 września wraz z faktura­
mi VAT albo duplikatami oryginału wystawionymi od dnia
1 stycznia 2006 roku. red

Ulica Berwińskiego

Ulica Krańcowa
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Salmonella 
w szpitalu

Q  pacjentów szpitala w Puszczyko- 
X  ¿Li wie zaraziło się salmonellą. Ob­

jawy zauważono w sobotę 12 sierpnia. 
Wojewódzka Stacja Sanitarno-Epide­
miologiczna w Poznaniu stwierdziła, że 
przyczyną zatrucia było nieprzestrze­
ganie zasad higieny przez pracowni­
ków firmy kateringowej dostarczającej 
posiłki do szpitala. Zarażeni pacjenci 
przebywali na oddziałach wewnętrz­
nym i chirurgicznym. Przez kilka 
pierwszych dni od stwierdzenia salmo­
nelli pacjentów nie można było odwie­
dzać. Wyniki analiz wykazały, że wirus 
nie znajdował się w podawanym pa­
cjentom jedzeniu, ale pochodził bezpo­
średnio od personelu firmy kateringo­
wej. Nosicielami salmonelli byli trzej 
pracownicy przedsiębiorstwa. Po wy­
kryciu choroby zostali odsunięci od 
pracy i są leczeni. W firmie, w której 
pracowali przeprowadzono dezynfekcję 
pomieszczeń kuchennych.

Człowiek może zakazić się salmo­
nellę także poprzez spożycie żywno­
ści zanieczyszczonej odchodami zaka­
żonych zwierząt - najczęściej drobiu, 
myszy i szczurów lub jedząc produk­
ty spożywcze, pochodzące od zwierząt 
zakażonych - jaja, mięso czy mleko. 
Najczęstszym nośnikiem pałeczek są 
produkty zawierające surowe jaja - 
majonezy, kremy, lody, zupy dla nie­
mowląt oraz rozdrobnione przetwory 
mięsne - galaretki, pasztety i pierogi. 
Zachorowaniu można zapobiec myjąc 
ręce przed każdym posiłkiem. Red

Komputerowe ABC

Nie zaśmiecajmy naszego miasta!!!
imo wielu apeli służby komunalne w naszym mieście 
wciąż napotykają na pozostawione przy pojemnikach do 
selektywnej zbiórki surowców wtórnych torby z odpada­

mi domowymi. Bardzo często nieczystości są rozwlekane przez 
psy, powodując bałagan.

Zdarzają się także przypadki pozostawienia przy pojemnikach 
odpadów zbyt dużych, by zm ieściły się do o tw ory pojem nika, np. 
dużych elementów plastikowych czy tafli szkła czy nawet muszli 
klozetowych. Szczególnie szkło stwarza groźbę pokaleczenie 
przez przygodne osoby. Dlatego w  takich przypadkach należy po­
kruszyć plastik czy szkło do w ym iarów  um ożliw iających wrzuce­
nie do pojem ników  i w rzucić do środka. N iestety wciąż w ielu z nas 
traktuje pojem niki do selektywnej zbiórki jako bezpłatne w ysyp i­
sko, wyrzucając tam nawet odpady z rem ontów  mieszkań.

Odrębną kwestią jest podrzucanie śm ieci do koszy ulicznych.
Pamiętajmy jeśli sami nie zadbamy o czystość naszego miasta

nikt inny nie uczyni tego za nas. ... . . , _
Woiciech Ewicz

w iceburm is trz  Puszczykowa

Uciążliwe odpady
W wielu domach znajdują się uciążliwe odpady, 

z którymi nie wiemy co zrobić. Tapczany, szafy, lo­
dówki są zbyt duże, by wyrzucić je do kubła. Chcąc pomóc 
w rozwiązaniu kłopotu z ich usuwaniem, Miasto przygo­
towuje program cyklicznej zbiórki odpadów wielkogaba­
rytowych oraz zużytych i niepotrzebnych sprzętów AGD
i urządzeń elektronicznych.

Powstaje szczegółowy harmonogram wywozu odpa­
dów. Specjalistyczne samochody firmy posiadającej kon­
cesje na usuwanie odpadów komunalnych będą zbierać 
sprzęty i wywozić je na wysypisko oraz do punktów uty­
lizacji.

Pierwsza zbiórka odbędzie się w październiku, a do­
kładna trasa i terminy zbiórki opublikowane zostaną na 
stronie internetowej Urzędu M iasta (www.puszczyko- 
wo.pl) oraz na rozwieszonych w mieście ogłoszeniach 
(m.in. tablice informacyjne, tablice ogłoszeniowe, wybra­
ne placówki handlowe). Red

O d czterech  lat 
w Puszczyko­
w ie  prow a­

dzone są bezpłatne  
kursy kom putero­
w e dla dorosłych .
Także w  tym  roku  
m ieszkańcy chcący  
nauczyć się obsługi­
wać kom puter lub  
doskon alić  sw oje  
um iejętności, mogą 
w ziąć udział w  bez­
płatnym  szkolen iu  
r o z p o c z y n a ją c y m  
się 15 września.

K urs dostosowany 
jest do poziomu zaa­
w ansowania uczest­
ników. Początkujący 
nauczą się posługiwa­
nia programami za­
wartym i w pakiecie 
Microsoft Office (m.in. edytor te ­
kstów Word, Excel, PowerPoint), ob­
sługiwać pocztę elektroniczną, two­
rzyć samodzielnie proste witryny in­
ternetow e www. Zaawansowani 
komputerowcy mogą wykorzystać 
udział w kursie na pogłębienie swo­
jej wiedzy i um iejętności pracy 
z program am i specjalistycznymi, 
np. programem graficznym Correl 
czy programem do obróbki zdjęć 
Adobe Photoshop.

Zajęcia odbywać się będą pracowni 
komputerowej puszczykowskiego Li-

ceum Ogólnokształcącego w grupach 
liczących 10 - 12 kursantów. Od 15 
września szkolenie odbywać się bę­
dzie w każdy piątek (od 16.00 do 
17.30 początkujący i od 17.30 do 
19.00 zaawansowani). Gdyby zgłosiło 
się więcej chętnych osób, utworzone 
zostaną kolejne grupy.

Chętni powinni zgłosić się do pani 
Katarzyny Nowak do Urzędu Miasta 
Puszczykowa osobiście (pok. nr 1), 
telefonicznie (061 898 37 20) lub dro­
gą elektroniczną (europa7@puszczy- 
kowo.pl). red.
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Muzyka na Zakolu
września puszczykowianie po­
winni zarezerwować sobie czas 
między godziną 17.00 a 23.00. 

Na terenie nadwarciańskiego Zakola 
odbędzie się bowiem impreza „Muzy­
ka na zakolu”. W zamyśle ma to być 
cykliczna impreza muzyczna prezen­
tująca muzyczne rytmy różnych zakąt­
ków świata -  mówi Wojciech Ewicz, 
wiceburmistrz Puszczykowa. -  Pod­
czas pierwszej imprezy puszczykowia­
nie wysłuchają muzyki inspirowanej 
kulturą śródziemnomorską, bałkań­
ską oraz afrykańską. Mam nadzieję, 
że wszyscy będziemy doskonale się ba­
wić w gronie znajomych i przyjaciół.

W ten wrześniowy weekend zapre­
zentują się również miłośnicy kultu­
ry Indian. Na Zakolu zostanie rozbi­
ta  nawet mała wioska indiańska ze­
społu Huu -  Ska -  Luta, z namiotem
i muzykami w oryginalnych, barw­
nych strojach mieszkańców amery­
kańskiego kontynentu.

Oczywiście oprócz sceny, na której 
swoje umiejętności prezentować będą 
muzycy, na Zakolu rozstawią się liczne 
stoiska gastronomiczne, a doskonałej 
zabawie towarzyszyć będzie dobra 
kuchnia. To nie koniec atrakcji. Przy 
okazji koncertu zostanie zorganizowa­
ne „Święto latawca”. To właściwie

próba reaktywacji zwyczaju jesiennego 
puszczania latawców, bardzo popular­
nego w naszym mieście w minionych 
latach - mówi W. Ewicz. -  Chcemy do 
niej zaprosić uczniów naszych szkół, 
ale nie tylko. Mile widziani będą tak­
że przedstawiciele placówek spoza Pu­
szczykowa, oczywiście z latawcami.

Organizatorem „Muzyki na Zakolu” 
jest Urząd Miasta Puszczykowa. Swo­
im patronatem otoczył to wydarzenie 
Starosta Powiatu Poznańskiego. Red

Scena główna:
17.00 -18.00 - Dimitris Zorba
18.15 -19.15 - Bravo Hura
19.30 -  20.00 - Huu -  Ska -  Luta
20.15 -  22.30 - Dikanda
21.30 -  22.30 - Drum Machina

Łąka obok sceny:
17.00 -  22.00 - W ioska Indiańska zespo­
łu Huu -  Ska -  Luta (pokaz wyrobu ręko­
dzieła, gry, zabawy z dziećmi, ognisko, 
pokazy i nauka tradycyjnych tańców in­
diańskich)
17.00 do zmroku -  „Święto latawca” pokaz 
połączony z konkursem latawców oraz po­
kaz latawców profesjonalnych. Od 17.00 
do 18.00 przyjmowane będą zgłoszenia 
uczestników pokazu latawców. Puszczanie 
latawców zaplanowano na godz. 18.00.

Sponsorzy: Starostwo Powiatu Poznań­
skiego, Aquanet Sp. z o.o., Meble VOX, 
Drom ost, Zakład Robót E lektroinstalacyj­
nych, T. Wudarczak,

Patronat medialny: Radio Merkury, Głos 
W ie lkopolski, PTV 3

Powiatowy Przegląd
Zespołów Rockowych w Komornikach

Nasi wygrali
P

owiatowy Przegląd Zespołów Rockowych odbył się
9 lipca w Komornikach pod patronatem Starosty Po­
znańskiego Jana  Grabkowskiego, Wójta gminy Ko­

morniki Jana Brody i Burmistrza Miasta Puszczykowa 
Janusza Napierały. W tym roku pod hasłem „Tym ra ­
zem -  razem”, gdyż był 
zorganizowany wspólnie 
przez Antoniego Pawlika

i Stanisława Taraszkie- 
wicza, dyrektorów ośrod­

ków kultury.
W przeglądzie wzięło udział 9 ze­

społów rockowych z powiatu po­
znańskiego. Były to ekipy am ator­
skie, choć sądząc po prezentowa­
nym przez muzyków poziomie, nie 
odbiegali od profesjonalistów. Tym 
większa była więc radość zwycię­
skiej ekipy. Wygrał zespół z Pu­
szczykowa BABA YAGA-OJO.

Puszczykowscy muzycy wygrali 
przegląd, w którym I nagrodą jest 
nagranie w profesjonalnym studio 
„U Litzy”. Zostały również wręczone 
wyróżnienia w poszczególnych kate­
goriach -  bas, perkusja, wokal. Red
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Liceum Ogólnokształcące w Puszczykowie

Rocznica poznańskiego Czerwca
U progu nowego roku szkolnego, warto przypomnieć inicjatywę puszczykowskich licealistów, której realiza­
cja rozpoczęła się co prawda w drugim semestrze nauki, ale zakończyła już podczas wakacji. Pomysł uczcze­
nia rocznicy pierwszego buntu społeczeństwa polskiego w PRL-u, powstał na początku ubiegłego roku szkol­
nego. Jego celem było rozbudzenie zainteresowań historycznych, świadomości obywatelskiej i w efekcie roz­
wój wrażliwości społecznej u uczniów LO.

w obchody rocznicowe, co pozwala żywić nadzieję, że naj­
nowsza historia nie jest jej obojętna. Na zakończenie ro­
ku szkolnego dyrektor Magdalena Fręśko zachęciła mło­
dzież do uczestnictwa w poznańskich uroczystościach
i towarzyszących im imprezom, które miały miejsce już 
podczas wakacji.

Nauczyciele i uczniowie składają serdeczne podzięko­
wanie Ojcu Proboszczowi za udostępnienie sali i Panu 
Stanisławowi Taraszkiewiczowi za pomoc oraz użyczenie 
oświetlenia i nagłośnienia.

Joanna Baszyńska

__»•łg**' Spotkanie z panią Aleksandrą Banasiak

P rzez kilka miesięcy młodzież przygotowywała się 
do konkursów czytając zaproponowane przez nau­
czycieli historii lektury, uczestnicząc w rozmaitych 

spotkaniach i wykładach uniwersyteckich. Do najciekaw­
szych należały: sesja naukowa inaugurująca poznańskie 
obchody rocznicowe w Auli UAM (8 maja), kontrowersyj­
ny wykład dr M arka Rezlera w Urzędzie M iasta Pozna­
nia, spotkanie z Andrzejem Górnym -  pisarzem i uczest­
nikiem buntu poznańskiego w Miejskiej Bibliotece Pu­
blicznej w Puszczykowie, interesujące spotkanie z Ale­
ksandrą Banasiak -  pielęgniarką pomagającą rannym 
na ulicach Poznania 28 czerwca 1956 roku. Poszczególne 
klasy wyjeżdżały też na wycieczki śladami poznańskiego 
czerwca’56.

Zwieńczeniem pracy licealistów była uroczystość rocz­
nicowa zorganizowana 14 czerwca dzięki uprzejmości oj­
ca proboszcza Bogdana Swoińskiego w sali im. Jana 
Pawła II w dolnym kościele. Uczniowie przygotowali 
przedstawienie zrealizowane na podstawie tekstów 
źródłowych i literackich. Towarzyszyły mu archiwalne 
zdjęcia, nagrania i przejmująca muzyka według pomysłu 
Jacka Łabaja z kl. Ic. Po przedstawieniu ogłoszono wyni­
ki konkursów: plastycznego, literackiego i multimedial­
nego. Rozegrano też ostatni etap konkursu wiedzy o Po­
znańskim Czerwcu’56. Walka była bardzo zacięta. Jury 
miało duże problemy z wyłonieniem zwycięzcy. Po dłu­
gich obradach przyznano 1 miejsce Maciejowi Krzyżań- 
skiemu z kl. Ilb, 2 miejsce Adamowi Zeidlerowi z kl. Id,
3 miejsce Justynie Walkowiak z kl. Ie i wyróżnienia Aga­
cie Pawłowskiej z kl. Ie i Jackowi Łabajowi z kl. Ic. Mło­
dzież puszczykowskiego LO bardzo zaangażowała się

Przedstawienie „Czerwiec ’56
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Dom Pomocy Maltańskiej

Pracowite lato

Wystawa w Mosinie

Pom im o upałów, które w  lipcu  
ogarnęły Polskę my czas ten  spę­
dziliśm y bardzo pracow icie. 28 
lipca w  Galerii Miejskiej w  M osi­
n ie odbyło się otw arcie w ystaw y  
„Prace uczestn ików  terapii zaję­
ciowej z Domu Pom ocy M altań­
skiej”. Na w ernisażu swą obecno­
ścią  zaszczycili nas przedstaw i­
ciele  Fundacji Polsk ich  K awale­
rów  M altańskich „Pomoc Mal­
tańska”, przedstaw iciele w ładz 
rządow ych i sam orządowych, go­
ście  ze środow iska artystyczne­
go, a także nasze rodziny.

P race prezentują pełen wachlarz 
tematyczny, od zimowych krajo­
brazów, poprzez kwiaty upalne­

go lata, kolory jesiennych liści, aż po 
sylwetki ludzi i zwierząt. Łączy je jed­
no - zostały wykonane techniką colla­
ge^  -  szkicowaliśmy ołówkiem, ryso­
waliśmy kredką, malowaliśmy farbą, 
łączyliśmy z tworzywem przyrodni­
czym. Każda odzwierciedla ulotny po­

mysł autora. Wystawa w Galerii 
otwarta była dla mieszkańców mia­
sta przez cały miesiąc (od 28.07 do 
28.08). Pod koniec wakacji została 
przeniesiona do Starostwa Powia­
towego.

We wrześniu wyjedziemy w dwu­
tygodniową podróż. W ubiegłym ro­
ku turnus rehabilitacyjny spędzili­
śmy na górskich szlakach niedaleko 
Żywca, najlepiej jednak czujemy się 
na plaży w Darłówku. Razem z na­
mi wyjedzie kilkunastoosobowa 

grupa uczniów ze Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego w Mosinie. 
Mamy nadzieję, że oprócz kąpieli i spa­
cerów, wybierzemy się też w rejs stat­
kiem.

Na terenie MOSiR w Puszczykowie 
(23.09) odbędzie się niecodzienne wy­
darzenie sportowe -  śladem popular­
nego programu telewizyjnego w siło­
wych zmaganiach wezmą udział osoby 
niepełnosprawne z terenu wojewódz­
twa wielkopolskiego. Impreza zorgani­
zowana przez Dom Pomocy Maltań­
skiej przy wsparciu Powiatu Poznań­
skiego, Wojewody Wielkopolskiego, 
Państwowego Funduszu Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych oraz Urzędu

Miasta Puszczykowa rozpocznie się
0 godzinie 9.30. Wystartują reprezen­
tanci 17 placówek zajmujących się te­
rapią i rehabilitacją osób niepełno­
sprawnych. Wśród zaplanowanych 
dyscyplin są: holowanie samochodu, 
przenoszenie odważników („spacer far­
mera”), toczenie opony, przeciąganie li­
ny, jazda na rowerze stacjonarnym, bu­
dowa piramidy oraz wspinanie się po 
ściance. Spośród wszystkich sportow­
ców zostaną wyłonieni najlepsi i najsil­
niejsi. Na zwycięzców zawodów Malta 
Strong czekać będą dyplomy, puchary
1 bardzo atrakcyjne nagrody. Nie za­
braknie także tradycyjnej wojskowej 
grochówki, koni... oraz kilku niespo­
dzianek, których teraz zdradzić nie 
możemy. Serdecznie zapraszamy osoby 
niepełnosprawne z Puszczykowa do 
wzięcia udziału w Zawodach, a pozo­
stałych mieszkańców do kibicowania. 
Oczywiście wszystkim zainteresowa­
nym chętnie udzielimy wszelkich do­
datkowych informacji.

Małgorzata Kaczmarek-Łuczka

Uczestnictwo prosimy zgłaszać do 20 września:
osobiście, w Domu Pomocy Maltańskiej, ul. Dworcowa 16, 62 -  041 Puszczykowo 
listownie

(II  telefonicznie pod numerem: (061) 819-44-46
pocztą elektroniczną: maltadom @ wp. pl. -  do 20 września 2006 r.

W okresie 2 -1 6 .0 9  z powodu naszego wyjazdu do Darłówka, prosimy dzwonić pod numer 
0507 117 248 lub wysłać e-mail.

Tenis wśród fiordów
Nasza reprezentacja juniorów tenisa ziem­

nego zawitała w tym roku na tygodniowym 
międzynarodowym turnieju w zaprzyjaźnio­
nym mieście norweskim Porsgrunn. Miejsco­
wość ta  ma około 25 tysięcy mieszkańców
i leży około 150 km od Oslo. W turnieju bra­
ło udział 63 zawodników i zawodniczek z Ho­
landii, Polski i Norwegii. Gospodarze stanęli 
na wysokości zadania organizując wspaniały 
turniej tenisowy z wieloma dodatkowymi 
atrakcjami, jak  na przykład zwiedzanie oko­
licznych fiordów, dyskoteki i aąuapark (naj­
większy w Norwegii). Na kortach najsilniejsi 
okazali się Holendrzy, którzy zdobyli wszystkie 
pierwsze miejsca w rozgrywanych kategoriach: 
singel i debel. Nasi zawodnicy w singlu najdalej 
doszli do rozgrywek ćwierćfinałowych. Oznacza

Zdjęcie na takim tle to 
fantastyczna pamiątka 
z Norwegii

to jeszcze bardziej wytężoną pracę naszych ju ­
niorów tak, aby w przyszłym roku, gdy turniej 
rozegra się w Puszczykowie, nasi zawodnicy 
znaleźli się „na pudle”. Przeciętnie każdy ucze­
stnik turnieju rozegrał około 8 meczów, które 
odbywały się w hali wyposażonej podobnie jak 
nasze ,Angie” w 4 kryte korty oraz na kortach 
otwartych. Tamtejszy norweski klub posiada­
jący 420 członków obchodził właśnie 105 rocz­
nicę istnienia, co pokazuje nam jak dużo je­
szcze pracy przed nami, aby w Puszczykowie 
powstał dobrze zorganizowany klub tenisowy. 
Poza tenisem w trakcie różnych zajęć popołu­
dniowych młodzież mogła poznać zwyczaje
i kuchnię norweską próbując np. stek z łosia, 
renifera lub wieloryba.

Mamy nadzieję gościć naszych holenderskich
i norweskich przyjaciół w przyszłym roku na ko­
lejnej już trzeciej rewizycie w naszym mieście.

Artur Repetski
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Bretania po raz ósmy

W dniach 11 -  21 lipca wesoła
i liczna (31 osób) grupa mieszkań­
ców Puszczykowa odwiedziła za­
przyjaźnione bretońskie miastecz­
ko Chateaugiron. Gospodarze przy­
jęli nas jak zwykle bardzo serdecz­
nie, a przesympatyczna Mme Fran­
çoise Gatel -  mer Chateaugiron - 
witała każdego osobiście 
w drzwiach zamku czyli merostwa. 
Po toaście wzniesionym winem 
z dodatkiem cassis rozjechaliśmy 
się do różnych domów.

P rzygotowany przez gospodarzy 
program pobytu zawierał 
mnóstwo atrakcji (zostawiając 

także pole do popisu dla rodzin go­
szczących) oraz stałe punkty, takie 
jak wieczór bretoński i obchody 14 
lipca -  święta narodowego Francji.

Po raz kolejny więc chętni mogli pod­
patrywać, a również próbować, trudnej 
sztuki pieczenia cieniutkich „galletów”. 
Mniej ambitni koncentrowali się na ich 
spożywaniu przy długich biesiadnych 
stołach. O zmroku, który zapadał tu po 
23-ciej, w tłumie mieszkańców siedzie­
liśmy nad brzegiem jeziora i podziwia­
liśmy półgodzinny pokaz sztucznych 
ogni. Zadziwienie nasze nie minęło, 
gdy dnia następnego -  14 lipca -  nasza 
grupa wraz z rodzinami goszczącymi 
stanowiła niemal 100 procent uczestni­
ków świątecznej parady ulicami mia­
steczka. Cóż, większość mieszkańców 
wyjechała na weekend, wszak był to 
piątek...

Dostojności paradzie nadawała 
orkiestra dęta w czerwonych marynar­
kach oraz oddział strażaków w pełnym 
rynsztunku z połyskującymi w słońcu 
srebrnymi hełmami. Na placu przed 
pomnikiem ofiar wojen pochyliły się 
flagi, wśród nich biało-czerwona, a po

krótkim przemówieniu Mme Gatel zło­
żono wiązanki kwiatów, z których jed­
na przyjechała na tę okazję z dalekiego 
Puszczykowa. A potem na placu przed 
zamkiem grała orkiestra, lało się wino, 
świeciło słońce, ech, Francja...

Stałym punktem programu było 
oczywiście także zwiedzanie Mont 
Saint Michel. Potężna, oderwana od 
lądu skała, uwieńczona surowymi 
murami klasztoru, za każdym razem 
wywiera imponujące wrażenie. Tym 
razem zachodziliśmy ją z boku, tra ­
wersując zatokę w czas odpływu, 
brnąc za przewodnikiem poprzez bło­
ta, czasem bardzo śliskie, rzeczki - 
niezbyt głębokie oraz ruchome, zwo­
dnicze, wciągające jak bagno piaski.

W inne dni, w towarzyszącym nam 
nieodmiennie słońcu, zwiedzaliśmy 
zamczyska Bretanii, zawsze malowni­
cze, otoczone ogrodami, zadbane. Za­
witaliśmy także do winnicy Muscadet

na degustację win tego gatunku. Wy­
szliśmy z niej o własnych siłach, a sił 
nam było trzeba, gdyż tego samego 
dnia wpuszczono nas do oranżerii, 
gdzie stanęliśmy oko w oko z ogrom­
nymi, barwnymi motylami. I z tej 
próby wyszliśmy zwycięsko, celując 
w latające „bestie” obiektywami apa­
ratów fotograficznych. Czyż więc nale­
ży się dziwić iż kolejnego dnia Atlan­
tyk cofnął się znacznie, gdy przybyli­
śmy na piękna plażę w La Baule? 
Z powodu odpływu trzeba było podą­
żyć kilkaset metrów w głąb oceanu, 
aby swobodnie popływać w jego wyjąt­
kowo tego dnia spokojnych wodach.

Zwiedziliśmy również stocznię St 
Nazaire, w której konstruuje się za­
równo okręty wojenne, jak i ogromne 
liniowce. Tutaj zbudowano Queen 
Mary II.

Zauważyliśmy, że urok bretońskich 
miasteczek polega między innymi na 
tym, że są przepięknie i różnorodnie 
ukwiecone. Wzrok przyciągają nie 
tylko okazałe krzewy wszechobec­
nych tu hortensji, których kwiatosta­
ny większe bywają od ludzkiej głowy, 
gęste kule pelargonii i surfinii na 
ulicznych latarniach, ale i kobierce 
różnokolorowych kwiatów na klom­
bach, rondach w każdym możliwym 
miejscu. Efekt uzyskano zapewne 
niemałym trudem i kosztem, ale to­
nące w kwiatach miasta są prawdzi­
wą dumą ich zarządów wspieranych 
przez mieszkańców. La Vraie - Croix, 
miejscowość którą odwiedziliśmy, 
w konkursie na najładniej ukwiecone 
miasto w Bretanii zdobyło pierwsze 
miejsce. A to już nie byle jaki honor!

Żegnaliśmy się zawołaniem „do zo­
baczenia za rok w Puszczykowie!”

Małgorzata Derengowska
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Spływ kajakowy - Dobrzyca 2006

Z wiosłem w dłoni
T egoroczny spływ kajakowy dla załóg miesza­

nych zaplanowaliśmy w dniach 20 - 23 lipca 
w kolorze pistacjowym. Naszą stałą bazą wypa­

dową było Głowaczewo z ośrodkiem „Nad Piławą”.
Głowaczewo to stara wioska, w której po walkach 

w 1945 roku przetrwało tylko jedno gospodarstwo i nie­
pozorny neoromański kościół z poł. XIX w. Pensjonat 
„Nad Piławą” -  jest prawdziwą perłą na tle słabo rozwi­
niętej bazy turystycznej nad polskimi rzekami. To atrak­
cyjny obiekt rekreacyjno-wypoczynkowy położony na 
lOha,którego granicą jest rzeka Piława. Zastaliśmy tu 
wygodne miejsca noclegowe z łazienkami, pole biwakowe, 
stanowiska do palenia ognisk i grillowania. Po całodzien­
nej kajakowej wędrówce czekał nas znakomity relaks 
w basenie połączony z pływaniem synchronicznym. Dla 
niestrudzonych i spragnionych rywalizacji do dyspozycji 
pozostawały korty tenisowe.

Spływ kajakowy rozpoczęliśmy w miejscowości Golce. 
Dobrzyca jest prawym dopływem Piławy o długości 60 km
i wypływa z jeziora Machliny Duże. To atrakcyjny szlak 
wodny przecinający wielką Puszczę Pojezierza Wałeckie­
go. Rzeka płynie z dala od ludzkich siedzib , wpółdzika
i czysta, odsłania piękno śródleśnych i wodnych zarośli.

Niski stan wody sprawiał niektórym załogom małe nie­
spodzianki. Częste napłynięcia na przeszkody i mielizny 
wymagały dużej aktywności i czujności. Tylko jeden ka­
jak był zagrożony stopniowym zatapianiem w wyniku 
uszkodzenia. Natychmiastowa interwencja uchroniła za­
łogę od przekwalifikowania na żółtą łódź podwodną.

Woda szorowała po dnie, a my napływaliśmy na urocze 
piaszczyste wysepki. Było to świetną okazją do towarzy­
skich spotkań i brodzenia w wodzie. Następny dzień oka­
zał się dużo łatwiejszy dzięki nocnym ulewom, które po­
dniosły poziom rzeki. Pozwoliło nam to na bezstresowe 
podziwianie zmieniających się, bujnych wodnych koryta­
rzy.

Wszystkie załogi dopłynęły do wyznaczonego celu bez 
przygód i otrzymały certyfikaty ukończenia wyprawy 
DOBRZYCA 2006. O wymarzonej pogodzie nie wspomnę. 
Ciepłe wieczory upływały przy kolacji, winie, śpiewie
i nocnych kąpielach. Na szczególną uwagę zasługują 
dwie rywalizujące ze sobą gitary, które stworzyły wyjąt­
kową muzyczną atmosferę.

Piotr Guziałek 
Pensjonat „Nad Piławą”

www.gl owacze wo. p I

http://www.gl
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XII Spływ Kajakowy B.Z.W. „REGA 2006"

Wakacje
R ega -  rzeka Pomorza Zachodniego należy do 

atrakcyjnych szlaków kajakowych. Jest je­
szcze mało popularna, dzięki czemu panuje 

tta niej cisza i spokój. Uchodzi do Morza Bałtyckie­
go w Mrzeżynie, znanym kurorcie nadmorskim. Ze 
Względu na dużą ilość elektrowni, młynów i zasta­
wek należy do rzek uciążliwych, a niektóre „prze- 
Uioski” są utrapieniem dla kajakarzy.

Spływ Bractwa Złamanego Wiosła jak zwykle rozpoczę­
liśmy w dniu rozdania świadectw. Oczywiście formuła 
spływu pozostała taka sama tzn. ojcowie płynęli ze swoi­
mi pociechami. Pierwszy biwak zaplanowany był na łące 
Pod Łobzem, w miejscu spotkania załóg z karkołomnym 
Ujściem do rzeki. Chłodna noc i pierwsze ognisko oraz 
unoszące się mgły nad łąką od razu zintegrowały cały ze­
spół kajakarzy. Na drugi dzień ruszyliśmy na szlak.

Kajaki dojechały na miejsce startu w sobotę. Jakie zdzi­
wienie wykazali wszyscy, gdy ujrzeli 16 sztuk nowych żół­
tych czółen. Zbyteczne okazało się losowanie kajaków. Za- 
ł°gi szybko załadowały kajaki i po spuszczeniu ich na wo- 
!*?> zaczęły sprawdzać ich sterowność i stabilność. Na ta- 

sprzęcie płynęliśmy po raz pierwszy. Niewątpliwą za- 
®tą tych kajaków była ich mała waga oraz wytrzymałość

w kajaku
na uszkodzenia.Radość płynięcia zakłócały nam elektrow­
nie, gdy trzeba było wysiąść z kajaka i przenieść go przez 
wał spiętrzający wodę. Rzeka jest przygotowana dla kaja­
karzy z małym doświadczeniem (poprzecinane drzewa), 
tak że wszystkie przeszkody można było przepłynąć. Mi­
nęliśmy kilka ciekawych miast: Łobez, Gryfice i Trzebia­
tów. Po ośmiu dniach płynięcia dotarliśmy do Mrzeżyna, 
ale Neptun okazał się dla nas niełaskawy. Morze było 
mocno wzburzone i służby ratownicze nie zezwoliły nam 
na skończenie imprezy na piaszczystej plaży.

Przepłynęliśmy 125 km szlaku Regi, takie wskazania 
podał nam GPS, a według przewodnika to było tylko 114 
km. Spływ trwał 9 dni. Dopisywała nam pogoda, a słoń­
ce paliło niemiłosiernie. Częste kąpiele w czystej, zimnej 
wodzie, skoki z lin pozawieszanych na drzewach uatrak­
cyjniały spędzanie radosnych chwil. W pamięci wszyst­
kich uczestników pozostanie magnes tych wypraw - nie­
powtarzalna, dzika przyroda. Wszyscy uczestnicy zgo­
dnie zapowiedzieli swój udział w przyszłorocznej kajako­
wej przygodzie.

Zapraszam do obejrzenia galerii zdjęć na stronie inter­
netowej www.ptspuszczykowo.pl

Piotr Guziałek

http://www.ptspuszczykowo.pl


16 rozmaitości
Jeszcze przed oczami mamy mazur­
skie lasy, a w nozdrzach zapach je­
zior. Niestety to już tylko wspo­
mnienie... W tym roku harcerze 
i zuchy z Puszczykowa spędzili 
obozowy czas w miejscowości 
Przerwanki koło Giżycka nad jezio­
rem Gotdopiwo (jedno z najczyst­
szych w Polsce}.

N a Mazury wyruszyła 34-osobo- 
wa grupa harcerzy z Puszczy­
kowa i Lubonia. Pierwszym za­

daniem było oczywiście rozstawienie 
namiotów i wykonanie podstawowych 
zadań pionierskich (budowa ogrodze­
nia, bramy, masztu, itp.). Następnego 
dnia harcerze wyruszyli na zwiad tere­
nowy, tzn. mieli za zadanie jak najdo­
kładniej poznać okoliczne miejscowo­
ści, ich historię, ludzi, którzy w nich żyją oraz zwyczaje, 
a także gwarę. Typowo harcerskim obyczajem są zajęcia 
nocne. Okazją dla takiej aktywności był nocny uroczysty 
apel rozpoczynający obóz (oczywiście niezapowiedziany). 
Stałymi punktami obozu były naturalnie ogniska, 
świeczniska, kąpiele w jeziorze oraz apele. Dużą wagę 
przywiązujemy w harcerstwie do praktycznej umiejętno­
ści udzielania pierwszej pomocy, stąd jednym z istotnych 
punktów programu była gra samarytańska. Podczas niej 
harcerze-ratownicy mieli za zadanie udzielić pomocy od­
powiednio ucharakteryzowanym pozorantom. Stawiamy 
także na rozwój zdolności manualnych, toteż każdy miał 
szansę nauczyć się składania origami albo uszyć sobie 
czapkę. Ważną sprawą jest orientowanie się w terenie, 
dlatego te umiejętności były ćwiczone podczas biegu na 
orientację (z mapą) oraz biegu na azymut (z busolą).

Harcerstwo to w pierwszej linii służba. Staramy się ta ­
ką postawę wpoić każdemu młodemu adeptowi Związku 
Harcerstwa Polskiego. Dlatego zorganizowany został 
konkurs pt. dobry uczynek, gdzie zwycięzcą zostawał za­
stęp, który zrobił najwięcej dobrych uczynków nieznajo­
mym osobom w pobliskiej miejscowości (o dziwo ludzie 
najczęściej boją się bezinteresownej pomocy). Każdy har­
cerz musi być odważny i prezentować hart ducha. To zo­
stało mocno sprawdzone i przećwiczone podczas tzw. no­
cy duchów. Odbyła się też robinsonada czyli spędzenie 
nocy w lesie w zbudowanych własnoręcznie szałasach.

Jednak obóz to przede wszystkim wakacje i wypoczynek, 
dlatego nie zabrakło nam rozrywek, z których wszystkim 
najgłębiej zapadła w pamięć wojna na kisiel czyli na lepką 
maź z mączki ziemniaczanej. Trzeba było się po takiej woj­
nie naprawdę porządnie wyszorować, żeby nie przykleić się 
do najbliższego drzewa. Pojechaliśmy również na całodnio­
wą wycieczkę, podczas, której zwiedziliśmy muzeum-skan- 
sen wsi mazurskiej, połową kwaterę Hitlera z czasów II 
Wojny Światowej „Wilczy Szaniec” w Gierłoży oraz wysłu­
chaliśmy koncertu organowego w kościele w Św. Lipce. Nie 
sposób streścić dwutygodniowego obozu w kilku zdaniach, 
dlatego wiele zajęć zostało pominiętych. Należy jednak pod­
kreślić, że w drugim tygodniu obozu dołączyło do nas 12 zu­
chów wraz z opiekunkami. W ciągu tygodnia ich program 
był nieprzerwanie wypełniony zajęciami. Każdy zuch zdo­
był sprawność „przyjaciela Muminka”, a niektórym przy­
padł zaszczyt otrzymania „słoneczka zuchowego”.

Między uczestnikami obozu stworzyła się niepowta­
rzalna więź harcerskiej przyjaźni, wszystko w jedynym

Wakacji wspomnienie

w swoim rodzaju harcerskim klimacie. Klimat ten tworzą 
ludzie, ale także obrzędowość i zajęcia. Np. pobudka i ci­
sza nocna odgrywana na trąbce przez naszego trębacza, 
druha Piotra, albo zadanie „cichy przyjaciel”, tzn. poma­
ganie wyznaczonej osobie w dowolny sposób przez cały 
dzień, tak, by ta osoba nie zdawała sobie z tego sprawy.

Z obozu i koloni zuchowej wszyscy wrócili bardzo zado­
woleni. Wszyscy zgodnie stwierdzili, że chcieliby zostać 
co najmniej tydzień dłużej. Może w przyszłym roku...

Dziękuję za liczne słowa podziękowania ze strony ro­
dziców naszych podopiecznych. Do podziękowań tych do­
łączam również swoje wyrazy wdzięczności dla opieku­
nów, z którymi współpracowałem: pwd Klaudii Kotynia, 
Hanny Łuczkiewicz, Kamila Kotynia, Anity Maćkowiak 
(opiekunowie zuchów) oraz pwd Piotra Przyborskiego, 
Barbary Adamczak, Patryka Maćkowiaka (opiekunowie 
harcerzy), a także dla Komendanta Ośrodka, hm Prze­
mysława Nitschke oraz opiekunów z Lubonia.

Z harcerskim pozdrowieniem CZUWAJ!
pwd Maciej Stelmachowski

NIEDZIELA 17 WRZEŚNIA 2006
B O IS K O  S Z K O L N E  P R Z Y  S P  N R  1

Z A P R A S Z A M Y :

♦ NA MSZĘ ŚW. Z UDZIAŁEM HARCERZY 
W KOŚCIELE MBW O GODZ. 11.00

♦ NA FESTYN OD GODZ. 16.00 DO 19.00
-DO OBEJRZENIA PRAWDZIWEGO OBOZOWISKA HARCERSKIEGO 
-POROZMAWIANIA PRZEZ TELEFONY POLOWE 
-STRZELANIA Z ŁUKU SPORTOWEGO 
-WZIĘCIA UDZIAŁU W HARCERSKIM BIEGU Z PRZESZKODAMI 
-ZJAZDU NA LINACH
-SPRÓBOWANIA HARCERSKIEJ GROCHÓWKI

♦ NA OGNISKO HARCERSKIE O GODZ. 19.00

CZUWAJ !
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Kolejny maszt

P
Nowy maszt 

na ulicy Libelta
oprawa bezpieczeń­
stwa na ulicach Pu­
szczykowa i walka 

z drogowymi piratami to 
priorytetowe zadanie, 
które postawił przed sobą 
samorząd. Już pierwsze 
miesiące „namierzania” pi­
ratów drogowych fotorada- 
rem przyniosło dobre rezul­
taty. Urządzenie montowa­
ne było dotychczas na sta­
cjonarnym maszcie na uli­
cy Cyryla Ratajskiego, 
w miejscu gdzie poprzednio 

bardzo często dochodziło do niebezpiecznych sytuacji mi­
mo obowiązującego tam ograniczenia prędkości. Odkąd 
ustawiliśmy w tym miejscu maszt pod fotoradar jest tam 
zdecydowanie bezpieczniej — zapewnia Wojciech Ewicz, wi­
ceburmistrz Puszczykowa. Kierowcy po prostu wiedzą, że 
tam przekraczanie prędkości jest drogie w skutkach (man­
daty za przekroczenie prędkości zasilają kasę miasta).

Od początku wiadomo było również, iż w Puszczyko­
wie powstaną kolejne maszty, na których można monto­
wać fotoradar. Właśnie zakończono ich montaż. Od 
Września fotoradar obsługiwany prze strażników miej­
skich może znajdować się w skrzynkach na masztach na 
ulicy Libelta i Nadwarciańskiej.

Kierowcy lubujący się w szybkiej i nieprzepisowej jeź- 
dzie powinni więc wziąć pod uwagę, że ich wyczyny mo­
gą drogo kosztować. Przekroczenie prędkości o 21 kilo­
metrów na godzinę to wydatek 110 złotych oraz 4 punk­
ty karne. Jazda z prędkością wyższą o 50 km/h niż do­
puszczalna w danym miejscu, to już mandat w wysoko­
ści 500 złotych i 10 punktów karnych. W ostatnim cza­
sie wśród ukaranych kierowców tylko co dziesiąty to 
mieszkaniec Puszczykowie. Red

Kierowcy ukarani za przekraczanie dozwolonej prędkości:

Styczeń -  28 Maj -152
Luty -  203 Czerwiec -  95
Marzec -  214 Lipiec -  66
Kwiecień -193  Sierpień -  80

P oznańska Fundacja „Zwierzęta i my” działa już w kil­
ku gminach naszego powiatu. Jednym z jej głównych 

zadań jest zapobieganie nadmiernemu rozmnażaniu się 
bezpańskich psów i kotów. Pozbawione domów zwierzęta 
są coraz większym problemem. Brudzą, roznoszą choroby, 
czynią szkody, ale także, a może przede wszystkim, cierpią 
głód i poniewierkę. Jednym ze sposobów na zmniejszenie 
liczby bezdomnych zwierząt jest ich sterylizacja. Dzięki 
działaniom Fundacji jest okazja, by bezpłatnej sterylizacji 
suczek i kotek dokonali lekarze weterynarii. Właściciele 
zwierząt chcący je wysterylizować powinni zgłosić się ze 
swoim podopiecznym do gabinetu, ale w razie konieczno­
ści Fundacja służy pomocą w transporcie.

Na temat sterylizacji zwierząt krąży wiele mitów. War­
to zatem wiedzieć, że nie powoduje ona u suk i kotek żad­
nych skutków ubocznych. Przeciwnie, po sterylizacji zwie­
rzęta są nadal aktywne, żyją dłużej, mniej zagrażają im 
niektóre choroby (rak sutek, ropomacicze).

Zainteresowanych Fundacja „Zwierzęta i my” prosi
0 kontakt telefoniczny pod numerami: 061 814 28 19
1 061 847 62 85 Red

Szczepienie psów
Coroczne szczepienie psów przeciwko wściekliźnie 

odbędzie się w dniach od 7 do 9 września 2006 roku 
w godzinach od 16.00 do 18.00.

1|
7 września (czwartek) -  ul. Poznańska
-  obok apteki

8 września (piątek)
-  ul. Czarnieckiego/Studzienna

9 września (sobota) -  ul. 3-go Maja 2
-  Punkt Weterynaryjny

Szczepienie kotów indywidualnie w Punkcie Wetery­
naryjnym w Puszczykowie przy ul. 3-go Maja 2 od ponie­
działku do piątku w godzinach przyjęć (od 8 .0 0  do
10 .00  i od 19 .00  do 21.00).

Zwierzęta i my
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KONWENT STAROSTÓW 
WOJEWÓDZTWA 
WIELKOPOLSKIEGO
H onorow y patronat nad Akcją przyjął Jan  Grabkowski, 
Starosta Poznański, P rzew odniczący K onw entu Starostów  
W ojewództwa W ielkopolskiego

Dlaczego warto

W t h r n

Z prof. dr hab. Markiem Spaczyńskim -  Kierownikiem Kliniki Onkologii Ginekologicznej Akade­
mii Medycznej w Poznaniu, Prezesem Polskiego Towarzystwa Ginekologicznego, szefem Central­
nego Ośrodka Koordynującego Program Aktywnej Profilaktyki Raka Szyjki Macicy w Polsce roz­
mawia Ewelina Węgierska.

-  E w elina Węgierska: Panie Profesorze, w yko­
rzystując fakt, że Pańskim i pacjentkam i są w y­
łączn ie kobiety chciałabym  zapytać, czy -  Pana  
zdaniem  - Polki potrafią o sieb ie zadbać, podob­
nie jak Niem ki, Francuzki czy Szw edki ?

-  Prof. M. Spaczyński: Nie ulega wątpliwości, że 
Polki zaliczają się do grona najpiękniejszych kobiet 
w Europie, na ulicach dużych m iast można dziś spo­
tkać wiele eleganckich, dobrze ubranych pań w róż­
nym wieku. Jednak jako lekarz - ginekolog patrzę na 
kobiety z nieco innej perspektywy: dbałości o stan 
zdrowia, przestrzegania podstawowych zasad mie­
szczących się w ramach profilaktyki -  czyli świadome­
go zapobiegania chorobom. A z tym niestety, bywa róż­
nie. Polki na przykład od lat przegrywają z rakiem 
szyjki macicy, z którym w cywilizowanym świecie daw­
no już sobie poradzono. To sytuacja zatrważająca i tra ­
giczna w skutkach. Pod względem zachorowalności na 
ten nowotwór mamy najgorsze statystyki w Europie. 
Konkurując już tylko z Rumunią, narażamy się na 
przykre komentarze i wielki wstyd na arenie między­
narodowej.

-  E.W: Co jest przyczyną takiej przepaści, jaka  
nas dzieli od Europy?

-  M.S: W Polsce kobiety często trak tu ją  raka, 
w tym także raka szyjki macicy - jak  zły los, karę czy 
przeznaczenie. W gabinecie często słyszę: „rak to cho­
roba starszych kobiet, mnie nie dotyczy”, albo: „nie 
chodziłam do lekarza, bo się bałam, że coś u mnie wy­
kryją”. Polki nie robią badań, ponieważ niewiele wie­

dzą o chorobie. Osobom znanym publicznie takim  jak: 
pisarka Krystyna Kofta, dziennikarz Kamil Durczok, 
aktorzy Krzysztof Kolberger czy Mariusz Sabiniewicz 
zawdzięczamy to, że choroba nowotworowa pomału 
przestaje być w Polsce tem atem  tabu. Najwyższy czas 
zrozumieć, że rak  jest przede wszystkim skutkiem ry­
zyka, które podejmujemy świadomie rezygnując z re­
gularnych badań. W przypadku kobiet, ten brak na­
wyku poddawania się nawet tak  prostym i nieinwa­
zyjnym badaniom ginekologicznym jak  wymaz cytolo­
giczny, poza tym kiepska świadomość i trudność 
w przełamywaniu wstydu - najbardziej dzielą nas od 
innych państw europejskich. Do takiego stanu rzeczy 
przyczyniła się także - pokutująca od wielu la t - słaba 
organizacja opieki medycznej, począwszy od profilak­
tyki aż do kompleksowej terapii kobiet z rozpozna­
niem kwalifikującym je do dalszego leczenia.

-  E.W: Jest Pan jednym  z pom ysłodaw ców  i ofi­
cjalnie pow ołanym  koordynatorem  O gólnopol­
sk iego Program u Aktywnej Profilaktyki Raka 
Szyjki M acicy prom owanym  pod hasłem  „Wy­
bierz Zycie”, którego organizatoram i są: M ini­
sterstw o Zdrowia, N arodowy Fundusz Zdrowia 
i Polsk ie Towarzystwo G inekologiczne. Akcja ta, 
rozpoczęła się  w  czerw cu. Łatwo było przekonać  
m inisterstw o i NFZ do podjęcia i sfinansow ania  
przedsięw zięcia  na tak w ielką skalę ?

-  M.S: To istotnie wielkie przedsięwzięcie, polega­
jące na tym, że wkrótce każda Polka w przedziale 
wiekowym od 25-59 la t otrzyma imienne zaproszenie
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na bezpłatne badanie cytologiczne. Badanie to, pole­
gające na pobraniu przez ginekologa przy użyciu spe­
cjalnej szczoteczki komórek znajdujących się na szyj­
ce macicy i poddanie ich ocenie pod mikroskopem - to 
jedyny sposób, by we wczesnym stadium  zdiagnozo- 
wać zmiany mogące prowadzić do raka szyjki macicy 
Wiadomo, że czynnikami zachorowalności są w tym 
przypadku: zakażenie wirusem HPV (brodawczaka 
ludzkiego), wczesne rozpoczęcie współżycia, duża 
liczba partnerów, duża liczba porodów, palenie papie­
rosów i niski status socjo - ekonomiczny.

Wracając do Pani pytania: trudno dziś policzyć 
wielogodzinne dyskusje na ten tem at, kolejne wizyty 
w M inisterstwie Zdrowia w tej sprawie i korekty na ­
szego programu. Dlatego ośrodek poznański ma dziś 
naprawdę wielką satysfakcję, że akcja się rozpoczęła. 
Jak  powiedział Horacy: „Kto zaczął, zrobił połowę”. 
Choć, nie ukrywam, że polskich ginekologów czeka 
jeszcze dużo pracy. Stawiamy przed sobą ambitny cel: 
w ciągu 8 la t chcemy zmniejszyć o połowę liczbę 
zachorowań i zgonów na raka szyjki macicy. Może już 
za kilka lat, ten „cichy” zabójca stanie się mniej 
groźny?

-  E.W: Dużo się  m ówi o roli w irusa HPV w  po­
w staw aniu  raka szyjki macicy. Szanow ane sta­
cje telew izyjne i tytu ły prasow e podały n iedaw ­
no do publicznej w iadom ości inform ację, że „wy­
naleziono szczepionkę na raka szyjki m acicy”. 
Co Pan na to?

-  M.S: Przede wszystkim elem entarna uczciwość za­
wodowa wymaga ode mnie, abym tę informację na­
tychmiast zdementował i sprostował: dotąd nikt na 
świecie nie wynalazł szczepionki przeciwko rakowi 
szyjki macicy! Fakt takiego odkrycia oznaczałby dla 
mnie, że wystarczy się zaszczepić, by otrzymać 100 
procentową gwarancję, że się nie zachoruje. A takiej 
gwarancji producenci szczepionki przeciwko wirusowi 
HPV na razie nikomu dać nie mogą. Dlatego, uważam, 
że podana -  może w dobrej wierze - ale jednak w wiel­
kim uproszczeniu wiadomość o szczepionce „na raka” 
wywołała niepotrzebne zamieszanie i przedwczesną 
radość.

Chciałbym również wyjaśnić, że zakażenie wirusem 
HPV, przeciwko któremu wkrótce pojawi się szczepion­
ka, jest jedną z najważniejszych przyczyn powstawa­
nia raka szyjki macicy i prawie zawsze z nim współi­
stnieje. Niebezpieczne dla kobiety jest przede wszyst­
kim zakażenie niektórymi szczepami tego wirusa: 
HPV16 i HPV18. Ale, pamiętajmy - to tylko jeden 
z czynników ryzyka, a sprawców zachorowania jest 
więcej.

-  E.W: Wierzy Pan, że Polki zaczną się  regular­
nie badać?

-  M.S: Chciałbym, aby tak  było, bo naprawdę nie 
Warto głupio umierać. Zostawiać bliskich, kompliko­
wać życie osieroconym dzieciom. Pracuję w Klinice 
Onkologii Ginekologicznej, patrzę chorym głęboko 
w oczy i widzę w nich strach i żal. Znam smak gorz­
kich słów, które brzmią jak  wyrok. Pacjentki pytają: 
dlaczego ja? Oczywiście nie znam odpowiedzi na to py­
tanie, ale wiem, że wielu zachorowań można było 
nniknąć.

O r g a n iz a to rz y

Ministerstwo Zdrowia 
Narodowy Fundusz Zdrowia 

Po l s k ie  T o w a r z y s t w o  G i n e k o l o g i c z n e
H o n o ro w y  P a t ro n a t  n ad  akc ją  p rzy ją ł

Jan Grabkowski -  Starosta Poznański 
Przewodniczący Konwentu Starostów Województwa Wielkopolskiego

Nasze zaproszenie na bezpłatne badanie w wyzna­
czonych gabinetach ginekologicznych można wyrzucić 
do śmieci, tak  jak  się to robi z natrętną reklamą. Za­
nim jednak kobieta podejmie decyzję, powinna pomy­
śleć o sobie, rodzeństwie, rodzicach, dzieciach, wnu­
kach.

Czy przynajmniej dla nich nie warto poddać się 
trwającej trzy minuty cytologii? Proszę mi wierzyć, ha­
sło naszej kampanii: „Wybierz życie” naprawdę ma 
bardzo głęboki sens.

Wywiad jest autoryzowany.
Poznań, 18 lipca 2006 r.

Dziękujemy wydawcom miesięcznika Welcome to Po­
znań & W ielkopolska za wyrażenie zgody na publikację 
materiału w „Echu Puszczykowa” .

W y b i e r z ,  ż y c i e
K A M P A N I A  S P O Ł E C Z N A

O gólnopolski Program  
Aktywnej P rofilaktyki Raka Szyjki M acicy
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Podczas sesji 8 sierpnia 2006 roku,

Rada Miasta Puszczykowa przyjęła 9 uchwał. 
Poniżej prezentujemy ich skrótowe omówienie, 

natom iast pełne wersje uchwał wraz z załącznikami 
dostępne są w Urzędzie Miasta 

i na stronie www.puszczykowo.pl.

Uchwała nr 230/06/IV Rady Miasta Puszczykowa z dnia
08.08.2006 roku w sprawie: uchwalenia miejscowego pla­
nu zagospodarowania przestrzennego dla działki nr 177/4, 
położonej w Puszczykowie, przy ul. Sobieskiego, obręb Pu­
szczykowo Stare, arkusz 5.

Uchwalenie miejscowego planu zagospodarowania prze­
strzennego tego terenu ma na celu określenie przeznaczenia 
terenu pod funkcje zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej 
z obsługą komunikacyjną i parkingiem. Obszar niniejszego 
planu miejscowego położony jes t między ulicą Sobieskiego, 
granicą WPN i działkami sąsiednimi od strony północnej i po­
łudniowej. Stanowi on powierzchnię 6 ha w granicach opra­
cowania planu i w całości stanowi własność prywatną. Jest 
to teren niezabudowany, niezagospodarowany, dawniej użyt­
kowany pod uprawy rolne oraz teren stadniny koni.

W obecnym opracowaniu planistycznym proponuje się za­
gospodarowanie terenu zabudową mieszkaniową jednoro­
dzinną o skali i architekturze wkomponowanej w istniejący 
krajobraz, zlokalizowanej na działkach o stosunkowo du­
żych powierzchniach: 2000 m2 i 3000 m2 , zagospodarowa­
nych zielenią z uwzględnieniem wytycznych dotyczących mi­
nimalnej odległości nowej zabudowy od granicy WPN. Za­
pewniono niezależną obsługę komunikacyjną terenu z moż­

liwością jej kontynuacji i docelowego połączenia z terenami 
sąsiednimi.

W oparciu o przepisy określone w ustawie „Prawo ochro­
ny środowiska” została sporządzona prognoza oddziaływa­
nia na środowisko. W opracowaniu tym zwrócono szczegól­
ną uwagę i przeanalizowano wpływ projektowanego zainwe­
stowania na powietrze atmosferyczne, wody powierzchnio­
we i gruntowe, powierzchnię ziemi, gleby, szatę roślinną, kli­
mat, warunki zamieszkania i zdrowie ludzi. Inwestycja nie 
wywoła niepożądanych zmian w środowisku, natomiast spo­
woduje zagospodarowanie terenów w sposób zgodny z wy­
mogami środowiska i krajobrazu terenów chronionych 
w mieście Puszczykowo.

m m m

Uchwała Nr 231/06/IV Rady Miasta Puszczykowa z dnia
08.08.2006 roku w sprawie: zakresu i formy informacji
0 przebiegu wykonania budżetu miasta Puszczykowa za
1 półrocze roku budżetowego.

Obowiązująca od 1 stycznia 2006 roku Ustawa z dnia 30 
czerwca 2005 roku o finansach publicznych (Dz. U. z 2005 
roku Nr 249 poz. 2104 ze zmianami) nałożyła na organ sta­
nowiący jednostki samorządu terytorialnego określenie za­
kresu i formy informacji o przebiegu wykonania budżetu jed­
nostki samorządu terytorialnego za pierwsze półrocze oraz 
informacji o przebiegu wykonania planu finansowego jedno­
stek zaliczanych do podsektora samorządowego. Informacje 
te Burmistrz zobowiązany jes t przedstawić organowi stano­
wiącemu i Regionalnej Izbie Obrachunkowej w terminie do 31 
sierpnia, w szczegółowości nie mniejszej niż w Uchwale bu­
dżetowej.

Poprzednio obowiązująca w tym zakresie Uchwała Nr 
5 8 /0 3 /IV  Rady Miasta Puszczykowa z dnia 09.09.2003 ro­
ku utraciła moc z dniem 30 czerwca 2006 roku na podsta­
wie art. 241 aktualnej Ustawy o finansach publicznych. Wo­
bec powyższego podjęcie przedmiotowej Uchwały uznaje się 
za zasadne.

■  ■ ■

Uchwała Nr 232/06/IV Rady Miasta Puszczykowa z dnia
08.08.2006 roku w sprawie: upoważnienia Burmistrza Mia­
sta Puszczykowa do lokowania wolnych środków budżeto­
wych na rachunkach w innych bankach.

W związku z nowelizacją Ustawy o finansach publicznych 
przestało obowiązywać upoważnienie dla Zarządu Miasta 
nadane Uchwałą Rady Miasta Puszczykowa Nr 146/2000/111 
z dnia 02.10.2000 roku w sprawie lokowania wolnych środ­
ków w innych bankach. Z uwagi na różne wysokości oprocen­
towania wkładów proponowane przez Banki, Burmistrz Mia­

! istniejący las

tereny zabudowy 
m ieszkaniowej jednorodzinnej

Kręta

strefa od kompleksu  
leśnego WPN

MIEJSCOWY PLAN 
ZAGOSPODAROWANIA 

PRZESTRZENNEGO DZIAŁKI 
PRZY UL. SOBIESKIEGO

droga publiczna \ \  parkingi
dojazdowa

linia średniego napięcia  
ze strefą  oddziaływania

http://www.puszczykowo.pl
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sta będzie miał możliwość dokonywania wyboru banku oferu­
jącego najkorzystniejsze warunki.

l i i

Uchwała Nr 233/06/IV Rady Miasta Puszczykowa z dnia
08.08.2006 roku w sprawie zabezpieczenia w budżecie 
Miasta Puszczykowa środków finansowych na współfinan­
sowanie w 2006 roku zadania inwestycyjnego ubiegające­
go się o dofinansowanie z Regionalnego Programu Opera­
cyjnego.

Niniejsza uchwała stanowi gwarancję zabezpieczenia środ­
ków finansowych w budżecie Miasta Puszczykowa na rok 
2006 na realizację zadania inwestycyjnego ubiegającego się
0 dofinansowanie z Regionalnego Programu Operacyjnego na 
lata 2005 -  2006 w ramach działania 4.3 -  Rozbudowa lo­
kalnej infrastruktury Społecznej. Równocześnie stanowić bę­
dzie załącznik do wniosku o przyznanie dotacji.

Inwestycja pozwoli na zintegrowanie istniejących dwóch 
szkolnych sieci (szkoła podstawowa i gimnazjum) oraz kom­
puterów używanych w administracji i zarządzaniu szkołami. 
Również umożliwi udostępnienie zasobów obu sieci, jak
1 Internetu dla nauczycieli w dowolnej sali, w tym pokoju na­
uczycielskiego. Umożliwi to instalację materiałów dydak­
tycznych, w tym przygotowanych również przez nauczycieli, 
programów testujących, utworzenia kont pocztowych dla ko­
munikacji uczeń, nauczyciel, rodzic. Rozwiązanie to pozwa­
la na zwiększenie efektywności nauczania przez wprowa­
dzanie ciekawych form lekcji oraz zintegrowanie całego śro­
dowiska związanego z obydwoma szkołami. Technologia in­
formacyjna odgrywa istotną rolę w edukacji i je j znaczenie 
będzie wzrastało. Planuje się również podłączenie do syste­
mu Miejską Bibliotekę Publiczną oraz inne organizacje i in­
stytucje zlokalizowane w obiektach szkolnych.

W przypadku zakwalifikowania powyższej inwestycji do re­
alizacji będzie ona dofinansowana ze środków Regionalnego 
Programu Operacyjnego na lata 2005 -  2006 w ramach Kon­
traktu Wojewódzkiego dla Województwa Wielkopolskiego 
w 2006 roku w wysokości 75 %.

u m m

Uchwała nr 234/06/IV Rady Miasta Puszczykowa z dnia
08.08.2006 roku w sprawie zasad wynajmowania i zamia­
ny lokali wchodzących w skład mieszkaniowego zasobu 
gminy Puszczykowo.

Na podstawie art. 21 ust.3 z dnia 21 czerwca 2001 ro­
ku o ochronie praw lokatorów, mieszkaniowym zasobie gmi­
ny i o zmianie Kodeksu cywilnego (Dz. U. Nr 71 poz. 733) 
do kompetencji Rady Miasta należy ustalenie zasad wynaj­
mowania i zamiany lokali wchodzących w skład mieszkanio­
wego zasobu gminy. Podjęcie niniejszej uchwały je s t ko­
nieczne i wymagane ustawowo. Dotychczas obowiązująca 
uchwała nr 66/95/11 z dnia 03 .04 .1995  roku z mocy pra­
wa utraciła moc w związku z uchyleniem poprzednio obo­
wiązującej ustawy.

■  ■  ■

Uchwała nr 235/06/IV Rady Miasta Puszczykowa z dnia
08.08.2006 roku w sprawie: wyrażenia zgody na udzielenie 
bonifikaty od opłaty z tytułu przekształcenia prawa użytko­
wania wieczystego w prawo własności przez dotychczaso­
wych użytkowników i współużytkowników wieczystych,

w odniesieniu do nieruchomości stanowiących własność 
Miasta Puszczykowa zabudowanych i przeznaczonych pod 
zabudowę na cele mieszkaniowe.

Zgoda na udzielenie bonifikaty od opłaty z tytułu przekształ­
cenia prawa użytkowania wieczystego w prawo własności zwią­
zana jest z dążeniem do likwidacji w Puszczykowie prawa użyt­
kowania wieczystego. 90 % bonifikata stanowić ma instrument 
zachęcający użytkowników wieczystych do przekształcenia pra­
wa. Nieruchomości objęte uchwałą są zabudowane budynkami 
mieszkalnym, które powstały przed 2003 rokiem.

Uchwała nr 236/06/IV Rady Miasta Puszczykowa z dnia
08.08.2006 roku w sprawie wyrażenia zgody na zawarcie 
wstępnej umowy nabycia nieruchomości.

Wyrażenie zgody na nabycie przez Miasto Puszczykowo 
części działek 678 i 953 położonych w obrębie geodezyj­
nym Niwka je s t realizacją zamierzeń Rady Miasta Puszczy­
kowa dotyczących „zakola Warty" i jednocześnie pozwoli 
na realizację zamierzeń w łaścicieli nieruchomości. Zakoń­
czenie prac nad miejscowym planem zagospodarowania 
przestrzennego jako warunek przeniesienia własności je s t 
uzasadnione tym ,że opracowywany przez Miasto Puszczy­
kowo plan określi szczegółowo sposób zagospodarowania 
gruntu w strefie którą zainteresowane je s t Miasto i w stre­
fie która pozostanie w posiadaniu właściciela.

Uchwała Nr 237/06/IV Rady Miasta Puszczykowa z dnia
08.08.2006 roku w sprawie: zmiany uchwały Nr 
201/06/IV z dnia 21 marca 2006 r. w sprawie Regulami­
nu utrzymania czystości i porządku na terenie Miasta Pu­
szczykowa.

Art. 4 ust. 2 ustawy z dnia 13 września 1996r o utrzyma­
niu czystości i porządku w gminach (tekst jednolity Dz. U. 
z 2005 r Nr 236, poz. 2008 ) nałożył na gminy obowiązek 
określenia szczegółowych zasad utrzymania czystości i po­
rządku na terenie gminy zawarty w Regulaminie utrzymania 
czystości i porządku. W związku z rozstrzygnięciem Wojewo­
dy Wielkopolskiego z dnia 18.04.2006 r., w którym zakwe­
stionował między innymi część zapisu regulaminu obejmują­
cą Rozdział VI § 13 wynikający z nieuchwalonego wówczas 
Planu Gospodarki Odpadami wystąpiła konieczność uzupeł­
nienia treści uchwały opublikowanej w Dzienniku Urzędowym 
Województwa Wielkopolskiego i obowiązującej jako prawo 
miejscowe, o wymagane ustawą regulacje.

■  ■ ■

Uchwała nr 238/06/IV Rady Miasta Puszczykowa z dnia
08.08.2006 roku w sprawie ustanowienia służebności 
gruntowej.

Spółka akcyjna ENEA Zakład Dystrybucji Energii Rejon Dys­
trybucji Września, wystąpił z wnioskiem o udostępnienie te­
renu pod wymianę istniejącej stacji transformatorowej w re­
jonie ulicy Jarosławskiej i Chabrowej. Stacja zlokalizowana 
jes t w pasie drogowym ulicy Jarosławskiej. Ustanowienie słu­
żebności gruntowej pozwala na realizację inwestycji przez 
ENEA S.A. bez zmiany stosunków własnościowych i na czas 
niezbędny do funkcjonowania obiektu.



22 informacje
Pani Strażnik

Od niedawna w Pu­
szczykowie spotkać 
można na patrolu funk­
cjonariuszkę Straży 
Miejskiej. Pani Maria 
Machaj ma 38 lat i mie­
szka w Mosinie. Z wy- | 
kształcenia jest techni­
kiem rolnym, a poprze­
dnio pracowała w agen­
cji ochrony -  uzyskała 
licencję II stopnia.

Policja
7.08 -  sprzed cukierni przy ul. Wiązowej nieznani sprawcy ukra­

dli samochód osobowy Alfa Romeo o wartości 40 tysięcy zł. Po­
szkodowanym był mieszkaniec Stęszewa.
13.08 -  kolejna kradzieży samochodu osobowego. Tym razem łu­
pem złodzieja padł nissan primera o wartości 60 tysięcy złotych. 
Auto skradziono z parkingu przy kościele podczas wieczornej 
mszy świętej.
18.08 -  pacjent przebywający na oddziale szpitala w Puszczyko­
wie zgłosił kradzież dokumentów. Zniknęły dowód osobisty, pra­
wo jazdy i legitymacja rencisty.
19.08 -  kobiecie idącej leśnym dukctem prowadzącym z kościo­
ła do torów kolejowych usiłowano ukraść torebkę. Ze wstępnych 
ustaleń wynika że sprawcami byli nastolatkowie.
21.08 -  policjanci z Puszczykowa zatrzymali osobę poszukiwaną 
listem gończym.

We współpracy z policją kołobrzeską, funkcjonariusze z Pu­
szczykowa doprowadzili do ujawnienia fikcyjnej kradzieży samo­
chodu honda civic (rocznik 2006). Kradzież zgłoszono w Koło­
brzegu.

W sierpniu policjanci z Komisariatu Policji w Puszczykowie in­
terweniowali 66 razy, zabezpieczali miejsce dwóch wypadków sa­
mochodowych oraz wzywani byli do 3 kolizji.

Apel do mieszkańców
■ Policjanci i Straż Miejska proszą o umieszczanie na swo­

ich domach posesjach widocznych numerów. Na przełomie 
sierpnia i września prowadzone będą kontrole. Brak nume­
ru będzie wiązał się z upomnieniem i rekontrolą (po 14 
dniach). Za ponowny brak numeru wystawiane będą już 
mandaty.

Telefon 
do Straży Miejskiej

Od 4 września br. uruchomiony zostaje dyżurny 
telefon do Straży Miejskiej.

Stan osobowy puszczykowskiej jednostki SM poz­
wala na pełnienie całodziennych dyżurów. Mieszkań­
cy mogą zgłaszać swoje problemy i spostrzeżenia 
od 8.00 do 20.00 pod numerem:

0692 458 534

Straż Miejska
■ podjęto 36 interwencji,
■ nałożono 32 mandaty karne, udzielono 30 pouczeń, przeciwko jed­

nej osobie skierowano wniosek o ukaranie do Sądu Grodzkiego,
■ wykonano 146 zgłoszeń do podmiotów zajmujących się utrzyma­

niem czystości i porządku na terenie miasta,
■ trzykrotnie kontrolowano oświetlenie,
■ zabezpieczono wraz z funkcjonariuszami policji wycinki drzew na 

ul. Wysokiej,
■ w okolicach szpitala złapano bezpańskiego psa i przewieziono go 

do schroniska,
■ przy ul. Zielonej w rowie odprowadzającym wodę z odstojnika zna­

leziono małego psa -  mieszańca, który nie miał siły wydostać się 
samodzielnie. Po wyciągnięcia zwierzęcia przewieziono je do wete­
rynarza (pies wyglądał na bardzo wyczerpanego I schorowanego). 
Niestety, po badaniu okazało się, że zwierzęciu nie można pomóc 
i konieczne było jego uśpienie,

■ podjęto jedną interwencją związaną z nie zachowaniem ostrożno­
ści przy trzymaniu zwierząt,

■ trzykrotnie kontrolowano podpisanie umów na wywóz odpadów 
z posesji,

■ dwukrotnie interweniowano w związku z wyrzucaniem do pojemni­
ków na surowce wtórne odpadów, które nie były segregowane,

■ podjęto jedną interwencję związana ze spalaniem odpadów,
■ trzykrotnie konwojowano dokumenty dla potrzeb urzędu Miasta,
■ w sierpniu funkcjonariusze prowadzili kontrole fotoradarowe na uli­

cach: Libelta, Poznańska, Wysoka, Nadwarciańska i Ratajskiego.

Chciałbym zaapelować do mieszkańców Puszczykowa o zwróce­
nie uwagi na zieleń wokół domów i wzdłuż ogrodzeń (krzewy i ga­
łęzie drzew) i w razie potrzeby takie jej przycięcie, by nie prze­
szkadzała ona w poruszaniu się po chodniku oraz nie zasłaniała 
znaków drogowych i tabliczek z nazwami ulic.

Piotr Bernaciak -  Komendant Straży Miejskiej

I"" ....... ..................  -  -----  ------!
odeszli od nas...

Czesława Zalewska Maria Barbara Grochowska
ur. 11.07.1924 tzm . 13.07.2006 ur. 25.03.1937 tzm . 03.08.2006

Andrzej Stawski
ur. 24.11.1966 tzm . 25.07.2006 Irena Wojciechowska

Jan Nowakowski ur. 10.06.1915 tzm . 16.08.2006
ur. 20.12.1927 tzm . 01.08.2006

Józef Ratajczak Olimpia Szulc
ur. 21.12.1919 tzm . 02.08.2006 ur. 17.12.1926 tzm . 23.08.2006
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3 ?  I z i e ?  t e d y ?
01 -  03.09 -  XI Mistrzostwa Puszczykowa w Windsurfingu -  jezioro w Powidzu.
02.09 -  Pyrlandia 2006 -  na tegorocznych Dniach Pyrłandii zagrają zespoły 

country, gospel, hip-hop, pop, m.in. The Trucks, Gospel Joy, Ascetoholix, 
Krzysztof Krawczyk -  Poznań, Łęgi Dębińskie.

04.09 -  inauguracja roku szkolnego 2006/2007 
SP 1 godz.9.00
SP 2 godz. 8.00 
Gimnazjum 1 godz. 8.00 
Gimnazjum 2 godz. 8.30

09.09 -  Muzyka na Zakolu -  impreza plenerowa prezentująca muzyczne ryt­
my różnych zakątków świata. Tym razem spotkanie odbędzie się w rytm 
muzyki inspirowanej kulturą śródziemnomorską, bałkańską oraz afrykań­
ską. Impreza połączona będzie ze Świętem Latawca (szczegółowy program 
w tym numerze Echa na stronie 10).

17.09 -  Dzień Promocji Harcerstwa w Puszczykowie -  boisko SP 1.
23.09 -  Malta Strong -  zawody sportowe dla osób niepełnosprawnych -  boisk 

MOSiR.
30.09 -  III Piknik rowerowy z „Jedynką”.

Od 7 do 9 września -  szczepienia psów przeciwko wściekliźnie (szczegółowy
harmonogram szczepień w tym numerze Echa na stronie 17).
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Kupię 
działkę budowlaną 
w Puszczykowie

Wiadomość: Tel. 606 485 704
D O B R A  O P I E K A

Poszukujemy miłych pan do opieki nad dziećmi 
Praca u rodzin w Puszczykowie i Luboniu 

_______ Tel. 061 835 12 97, 511 999 000_______

Glebogryzarka, 
wykaszanie zakrzaczonych działek 

drewno opałowe, transport
P r o f e s j o n a l n i e  TeL 668 567 912

K R U S Z A R N IA  G R U Z U  - M O S IN A
/ ( t er en bvłej ceg ieln i przy w jeździe do M osiny  od strony  Poznania)

tel. 0 602 126 791
P U M O '  Czynne: pn. * pt. 7.00-16.00,

sobota 7.0043.00

IOFERUIEMY: tłuczeń betonowy, ceglany i odsiew tłucznia 
na budowy dróg, placów itp.

I Usługi młotem wyburzeniowym - rozbiórki, wykopy. ^
Przymu/emy nieodpłatnie: Nie przyjmujemy: „ J |

gruz betonowy, eternitu,
gruz ceglany, Azbestu,

Kamienie Śmieci pobudowlanych

SJ j e r e m *
meblowej samochodowej 

dywanów
Tel. 061 819 43 98, 502 359 531

Pensjonat „Radosna Jesień”
zat r udni  OPIEKUNKI OSÓB STARSZYCH

pielęgniarki i pracownika gospodarczego (kobietę) 
Tel. 061 819 38 62, 061 819 47 88

- G a r n i t u r y
- s p o d n ie
- m a r y n a r k i^ ć >  ^  J Ę T » i T T f f T f l F W
- k u r t k i
- k o s z u le  Puszczykowo, ul. Klonowa 8, tel. 061 813 3310

ę l l l f f e l l i f
Puszczykowo lub okolice kupię 

Tel. 603 653 731

Przyjmę FRYZJERKĘ damsko-męską
P r a c a  n a  D ęb cu  Tel. 503 340 734 

Może być emeryt, rencista

mailto:um@puszczykowo.pl
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mailto:media-system@neostrada.pl
mailto:darek.urbanowlcz@gazeta.pl

